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lin i Mai
Sytuacja wewnętrzna Gdań­

ska przedstawia się w  tej chwi­
li, mówiąc zupełnie spokojnie i 
bezstronnie, w  sposób następu­
jący:

1} w szelkie zarządzenia, do­
tyczące represyj wobec opozy­
cji, wszelkie łamania konstytu­
cji „wolnego" miasta it .d., it-p. 
pochodzą ponad wszelką wąt­
pliwość z decyzji Berlina; na 
■własną rękę p. Greiser nie robi 
ani kroku;

2) zarządzenia sobotnie są ,— 
znowuż ponad wszelką wątpi- 
wość —  przystosowaniem iak- 
tycznem „wolnego" miasta do 
ustroju „Trzeciej" Rzeszy;

3) te zarządzenia uderzają nie 
tylko w  opozycję gdańską, ale 
tak samo i w  uprawnienia całej 
mniejszości polskiej, zamiesz­
kałej na terytorjum „wolnego" 
miasta.

Taki jest stan faktyczny. Po­
wstaje teraz pytanie, jakie po' 
winno być stanowisko Państwa 
Polskiego?

Czy Polska może uważać za 
sprawę, obojętną dla siebie, 
problem stosunków wewnętrz­
nych w  G d ańsku?

Oczywiści,e . — nie. 
otrona formalna jest koniec 

i d S ° W * kwestią drugorzędną;
C7 vZi°* ’ak wy£.ląda „rze- 

T^JStosć rzeczywista".
W tym punkcie tkwi, jak się 

zdaje, różnica najgłębsza po­
między postawą ogromnej czę­
ści opinji publicznej a postawą 

Wierzbowej, siedziby naszej 
yplomacji. Zdrowy odruch opi- 

n)> wskazywał na jedną rzecz:
polityka „flirtu" z „Trze­

cią" Rzeszą zawiodła.
Ulica Wierzbowa z tej poli­

tyki według wszelkich danych 
~~ rezygnować nie zamierza. 
W ięc wniosek nasuwa się jas- 
nY; opinja kraju nie ustąpi; — 
musi zatem ustąpić kierownic­
two ul. Wierzbowej.

Dano temu postulatowi wy- 
r̂ z rasny i niedwuznaczny w  
Pjątek ubiegły w  Warszawie, w  
niedzielę —  w  szeregu innych 
tńiejstoowości kraju.

Sprawa gdańska ma bowiem 
dwie strony, związane ze sobą 
nierozerwalnie:

.1) nie chcemy, aby upraw­
ie n ia  Polski zostały w Gdań­
sku pomniejszone;

2) nie chcemy, by Berlin rzą­
dził w Gdańsku i Gdańskiem.

ta  druga strona nie jest mniej 
w ażna, niż pierwsza.

S . K.

Rewolta monarchistyczno -faszystowska
w Hiszpanp
Wiadomości, otrzymane wczoraj do wieczora

W  nocy z niedzieli na ponie­
działek nadeszły dalsze w iadom o­
ści o przebiegu rewolty monarchi­
styczno - faszystowskiej w  Hisz- 
panji. W iadomości te są częścio­
w o sprzeczne, częściow o niepew ­
ne, dlatego bardzo trudno ustalić 
prawdziwy stan rzeczy.

Faktem jest:
t )  że powstanie wybuchło w  

Marokko hiszpańskiem i że zaini­
cjowała je Legja cudzoziemska;

2) że u s teru powstania stanął 
gen. Franco;

3) że oddziały zbuntowane w y­

lądowały w Hiszpanji południo­
wej;

4) że rozruchy wybuchły rów­
nież w  szeregu m iejscowości Hi­
szpanji rdzennej oraz Katalonji;

5) że powstanie ma charakter 
wspólnego wystąpienia faszystów  
i monarchistów;

6) że Rząd Quiroga ustąpił, miej­
sce zaś jego zajął Rząd Girala.

T o jest streszczenie owych in- 
lormacyj nocnych z niedzieli na 
poniedziałek. Depesze, które na­
deszły rano, przedstawiały sytua­
cję w  sposób następujcy.

Wiadomości, otrzymane 
w poniedziałek przed południem

Na wysokości 
47.500 mtr.
CIEKAWE ZJAWISKA TEMPE­

RATURY W  STRATOSFERZE

2  zatoki T iksi (ZSSR.) dono­
sz ą : O bserw atorjum  w  zatoce 
Tiksi w ypuściło  rad jo -sondę sy ­
te m u  M ołczaninow a, k tó ra  o s ią ­
gnęła  n iebyw ałą w ysokość 47.5'JO 
mtr. A paraty  re jestracy jne zan o ­
tow ały  n a  w ysokości 12.000 m tr. 
b2 stopnie poniżej zera, przyczem  
na w ysokości 43.000 m tr. tem pe­
ra tu ra  podniosła  się do 42,9 st. 
Poniżej zera, a  następn ie  poczęła 
sPadać, dochodząc n a  w ysokości 
47.000 m tr. do 46,8 st. poniżej ze- 
r*- (P A T ).

w  MAROKU HISZPAŃSKIEM.
O położeniu w M aroku hiszpań­

skiem donoszą z R abatu : pow sfhń 
cy aresztow ali m. in. pełniącego 
obow iązk  w ysokiego kom isarza w 
Tetuanię.

W  całym M aroku hiszpańskim  
w ojska są w ruchu. W  L arache p a ­
now ał spokój, ale w  okolicach mia 
sta  padały  bom by. M elilla była w 
niedzielę w  rękach pow stańców .

„H eraldo de M arruescos“ dono­
si, że w T etuanie panuje spokój. 
W  E lksar pow stańcy  aresztow ali 
kom isarza policji i 50 osób. (PAT).

W edług  w iadom ości o trzym a­
nych w  ciągu nocy i we w czesnych 
godzinach rannych w  poniedzia­
łek z C asablanci zdaje się nie ule­
gać w ątpliw ości, że M arokko hi­
szpańskie znajduje się całkowicie 
w  rękach w ojsk  pow stańczych. 
W ojska tubylcze przyłączyły się 
do pow stania. Siły pow stańcze w 
M arokku w ynoszą 40.000 żołnie­
rzy,' nie licząc naprędce uzbrojo­
nych oddziałów  cyw ilnych. (ATE).

W  HISZPANJI POŁUDNIOWEJ.
W ojska marokańskie i Legja Cu 

dzoziemska (zbuntowane) opano­
wały miasta hiszpańskie w sąsiedz 
twie Gibraltaru. Między wojskiem  
a robotnikami, stawiającymi ener­
giczny opór, trwa bez przerwy 
walka. W  Gibraltarze słychać już 
wyraźnie strzały. Jest wielu zabi­
tych i rannych. Około 3 tysięcy

osób schroniło się w  Gibraltarze.
(PAT).

* *

Przybyły do G ibraltaru  liczne 
rzesze uchodźców  z H iszpanji, 
w śród  których jest w iele osób cięż 
ko rannych. W śród  ofiar pow sta­
nia znajdu je się rów ież obyw atel 
bryty jski E dw ard  M arshall, b. dy­
rektor YMCA. w  G ibraltarze.

(PAT).
Od północy z niedzieli na ponie­

działek w szelkie połączenia z Hisz 
pan ją  od G ibraltaru  są p rzerw ane. 
Linja telefoniczna, łącząca G ibral­
ta r  za pośrednictw em  hiszpańskiej 
linji z Londynu zosta ła  rów nież 
przerw ana. O statnie w iadom ości, 
o trzym ane przed  północą z G ib ral­
taru , donoszą, że w ładze angiel­
skie zarządziły  znaczne w zm ocnie­
nie posterunków  w zdłuż granicy  
hiszpańskiej. Na teren G ibraltaru  
w puszczani są jedynie uciekinierzy 
z H iszpanji. O byw atelom  angiel­
skim w  G ibraltarze zabroniono u- 
daw ania  się do H iszpanji. (ATE).

Oficjalnie kom unikują, iż dw a 
kontrtorpedow ce angielskie o trzy ­
mały rozkaz pozostan ia w  G ibral­
ta rze  w  celu zapew nienia ochrony 
interesów  angielskich  w  pob li­
skich m iejscow ościach. W edług  
w iadom ości ze źródeł m iarodaj­
nych, «w M aladze w ybuchły zabu­
rzenia. Liczne domy zostały pod­
palone. (PAT).

Wiadomości, otrzymane 
wczoraj popołudniu
Komunikat urzędowy

W czoraj o godz. 10.20 w szystkie radjostacje nadały komunikat 
urzędowy, który stwierdza, iż Rząd całkowicie panuje nao sytua­
cją. (PAT).

Żołnierze przeciw oficerom-faszystom
Donoszą urzędow t, że koszary Vicalvaro poddały Się wojskom  

rządow ym , które w zięły do niewoli kilkuset jeńców, a w  tej liczbie 
wielu oficerów. W edług komunikatu ministerjum spraw wewnęrz- 
nych, żołnierze porzucili „oficerów— zdrajców Republiki".

W  koszarach La Montana w yw ieszono białą chorągiew . Koszary 
te zostały zajęte przez oddziały w ojsk  rządowych i gwardji cywilnej.

(PAT).***
Chodzi tu o koszary  w  sam ym  M adrycie. Była w ięc i w M adrycie 

rew olta , zakończona w idocznie buntem  żołnierzy przeciw  oficerom. 
F ak t w alk w M adrycie po tw ierdzą depesze poniższe.

W  BARCELONIE.
W  nocy' K adyks byl bom bardo­

w any przez to rpedow iec „C hurru- 
ca ‘‘, kóry nadpłynął z Melilli.

P rzyw ódca pow stańców  w  B ar­
celonie gen. G odat poddał się w oj­
skom rządowym . (PAT).

NA GRANICY.
Sytuacja na gran icy  h iszpańsko 

francuskiej jest od niedzieli bez 
zm iany. Do La M endaye nie nade­
szły z Hiszpanji żadne pociągi. Je ­
dynie pociągi francuskie dochodzą 
do Irunu, końcow ego punku tej 
linji i pow raca ją w raz  z p asażera ­
mi, którzy usiłow ali dostać się do 
H iszpanji, lecz którym  w ładze nie 
pozwoliły w ysiąść w  Irunie. W  
Bordeaux nie w ydają  biletów  do 
Hiszpanji, dokąd  w jazd  cudzoziem 
ców jest w zbroniony. (PAT).

UCHODŹCY.
Do G ibraltaru  przybyło do tej 

pory  ok. 7.000 uchodźców  hiszpań 
skich, z których w iększość była 
tylko naw pół ubrana i pozbaw iona 
pożyw ienia od 48 godzin; w ładze 
dostarczyły im żywności i dachu 
nad głow ą. (PAT).
W MAROKO— NA POGRANICZU.

D yrektor w ydziału politycznego 
rfancuskiego w  M aroko B enaet wy 
jechał do A rbounn i A rdaqua ce­
lem zbadan ia  na pograniczu sytua 
cji, w ytw orzonej przez w ypadki w 
strefie sąsiedniej. W edług  inform a 
cyj, zebranych  przez B enazeta, k ra ­
jowcy strefy h iszpańskiej zachow u 
ją spokój. C ałkow ita w ładza p rze­
szła w  ręce w ojskow ych. Gen. 
F ranco p rzesłał ponow nie do Hisz­
panji rad jogram , w  któyrm  zapo ­
w iada w ysłanie posiłków  i ośw iad 
cza, że w  M arokko pozostały  tylko 
oddziały, 'n iezbędne do urzym ania 
spokoju. K om unikacja telefoniczna 

telegraficzna m iędzy strefam i 
francuską i h iszpańską jest nadal 
przerw ana. Ruch kolejow y i auobu 
sowy odbyw a się norm alnie. (PAT)

Tow. J. Machaj—
zwolniony z Berezy Kartuskiej

Tow. J .  Machaj został na polecenie władz wyższych zwol­
niony z obozu izolacyjnego w Berezie Kartuskiej z pozbawie­
niem prawa pobytu w województwach nowogródzkiem i wi- 
leńskiem. Tow. Machaj przybył do Warszawy. Przebywał on 
w' obozie trzy dni.

II

**
Podczas walki między wojskam i rządowemi, a powstańcam i w  Ma 

drycie wybuchł pożar, który rozszerzył się z wielką szybkością i do­
tąd nie zoslał opanow any. (P A T ).

Jest rzeczą bardzo trudną przed 
staw ić i ocenić dokładnie prze­
bieg w ypadków hiszpańskich, po 
nieważ BEZPOŚREDNIEGO po­
łączenia telegraficznego, telefoni­
cznego i nawet radjowego z Hi- 
szpanją w ogóle niema, albo pra­
w ie niema.

W iadom ości nadchodzą drogą 
radjową z Marokka hiszpańskie­
go, opanow anego przez wojska  
zbuntowane i z Gibraltaru na pod 
staw ie panicznych, jak zwykle w 
takich wypadkach, opowieści u- 
d io d icó w . Musimy, oczywiście, 
podaw ać to, co otrzymujemy za 
pośrednictwem  polskich agencyj 
telegraficznych. Zwracamy jednak 
uwagę, że narazie trzeba do wszy  
stkich tych wiadomości odnosić 
się z dużym krytycyzmem.

Zmisna w ambasadzie
n ie m i e c k ie j

P ra sa  niem iecka na Górnym Ślą 
sku inform uje, że w  najbliższym  
czasie n as tąp ią  zm iany w składzie 
personalnym  am basady  niem iec­
kiej w W arszaw ie.

P ierw szy  rad ca  am basady  von 
Schliep, uchodzący za znaw cę 
sp raw  w schodnich, m a być z W ar 
szaw y odw ołany  i przeniesiony do 
Berlina. (PRESS).

Agencja PRESS donosi z Gdań­
ska:

Ogłoszone w  sobotę zarządzenia 
hitlerowskiego senatu „wolnego"  
miasta Gdańska wprowadziły m. 
in. zakaz odbywania wszelkich  
zgromadzeń politycznych. Jak by­
ło do przewidzenia, zakaz ten do­
tyczy WYŁĄCZNIE opozycyjnych  
stronnictw ale nie rządzącej partji 
hitlerowskiej.

W  24 godziny po ogłoszeniu su ­
rowych zarządzeń senatu, odbył 
się w  Sobowicach pod Gdańskiem  
okręgow y zjazd partji hitlerow­
skiej na którym przemawiał „gau- 
leiter" Foerster. M owa Foerstera 
była pełna napaści na W ysokiego  
Komisarza Ligi Narodów Lestera. 
Foerster oświadczył, że hitlerowcy  
mają za sobą w iększość ludności 
gdańskiej i że wobec tego oni są  
powołani do sprawowania władzy 
w wolnem mieście.

W brew p. Lesterowi —  mówił 
„gauleiter" Foerster —  przeprowa 
dzimy zarządzenia, które są nieod­
zowne dla utrzymania porządku w  
kraju. Foerster insynuował nastę­
pnie W ysokiemu Komisarzowi Ligi 
Narodów, że chce on poróżnić hit­
lerowski Gdańsk z Rzeczypospoli­
tą Polską, z którą senat gdański 
chce utrzymać jako z „sąsiedniem  
państwem jak najlepsze stosunki.

Koła polityczne w  Gdańsku w i­
dzą jasno, iż sobotnie zarządzenia 
hitlerowskiego senatu oddały w ła­
dzę nad „wolnem" miastem w rę­
ce policji politycznej, która w ypo­
sażona została w  niezwykłe upra­
wnienia. Now a rola, jaką odegrać 
ma policja polityczna, nabiera 
szczególnego znaczenia, gdy się 
uwzględni, że jej szefem w  Gdań­
sku jest komisarz NIEMIECKIEJ

policji kryminalnej i politycznej 
von Greutzner. Prezydent senatu  
Greiser sprowadził komisarza von 
Greutznera z Berlina do Gdańska 
za specjalnem zezwoleniem odnoś­
nych władz Rzeszy niemieckiej.

Jest jasnem, że komisarz von 
Greutzner jest podwładnym szefa 
niemieckiej tajnej policji politycz­
nej „Gestapo" Himmiera i ŻE W  
TEN SPOSÓB WŁADZA NAD 
GDAŃSKIEM PRZESZŁA FAKTY­
CZNIE W  RĘCE „GESTAPO".

Przywódcy opozycji gdańskiej 
występują do W ysokiego Komisa­
rza Ligi Narodów z protestem prze 
ciw zam achowi senatu na konsty­
tucję gdańską. Odpowiednia skar­
ga wniesiona będzie do Ligi Naro­
dów z prośbą o szybką decyzję.

* **
Jak  czytelnicy w idzą, inform acje 

bezpartyjnej ag. P ress nie odbie­
g a ją  w cale od naszych w łasnych 
inform acyj ani od naszej w łasnej
oceny.

OpEnfe w  L o n d y n ie
Cala p rasa  londyńska obszernie 

referuje osta tn ie zarządzenia sena­
tu gdańskiego, podając  je w św ie­
tle ujemnej krytyki. Dzienniki prze 
w idują, że L iga N arodów  będzie 
m usiała zająć się tą sp raw ą i pod 
k reśla ją m ożliw ość odbycia n a ra ­
dy w yznaczonego na ostatn iej se­
sji ady Ligi „komitetu trzech" w 
obecnym  tygodniu w Londynie z 
okazji konferencji francusko - bel­
gijsko - brytyjskiej.

W  spraw ozdaniach  sw oich dzień 
niki angielskie podkreśla ją stanów  
cze stanow isko zajęte przez społe­
czeństw o polskie, zw łaszcza na 
wiecu w W arszaw ie. (PAT).
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Agencja PRESS donosi z W ie­
dnia:

Koła polityczne w  W iedniu u- 
czekują najazdu hitleryzmu na 
Austrję. Obawy o taki najazd są 
uzasadnione, albowiem  władze 
Rzeszy niemieckiej zupełnie w y­
raźnie przygotowują reemigracje 
t. zw . legjonu austrjackiego.

W  m iejscowości Urach w  Wśr- 
tenbergji rozwiązano obóz legio­
nistów  austrjackich, złożony z óOO 
ludzi. W  obozie tym znajdowali

się najwybitniejsi hitlerowcy au- 
strjaccy, którzy obecnie powrócić 
mają do Austrji.

Część austrjackiej „Heimwenry" 
przeciwna układowi niemiecko- 
austrjackiemu nawiązała kontakt 
nietylko z organizacją legitym i- 
stów  habsburskich, ale także z u- 
grupowaniami demokratycznemi 1 
socjalistycznem i celem w spólnego  
przeciwdziałania najazdowi hitle­
ryzmu na państwo austrjackie.

(PRESS)

i w
„Rozkosze" obcego kapitału

Około 20 tysięcy stra jku jących  
p racow ników  elektrow ni m anife­
stow ało  przed  pałacem  n aro d o ­
w ym . Oświetlenie ulic pomimo 
s tra jk u  polepszyło  się. Główne 
dzienniki u k azu ją  się regularnie.

P rezydjum  rad y  m inistrów  o- 
znajm iło, że w ładze  cen tralne me­

ksykańsk iego  T o w arzy stw a elek­
trycznego , znajdu jące się w  Lon­
dynie i Brukseli, nadesła ły  d ep e ­
sze z zaw iadom ieniem , iż odrzu­
ca ją  propozycje pracow ników , 
k tórzy  ze sw ej strony  o b sta ją  przy 
sw ych żądaniach . (P A T ).

%



Str. 2

Nad polskiem morzem

Pogrzeb gen. eustawa Orlicza-Dreszera,
pułk. Lotha i kap. Łagiewskiego

W czoraj od  sam ego ran a  przy­
byw ały  do Gdyni pociągi z dele­
g ac jam i na uroczystości, zw iązane 
z pogrzebem  gen. dyw . G. O rlicz- 
D reszera, ppłk. Lotha i kpt. Ła­
giew skiego.

O godz. 5 m. 58 przybył pociąg  
z generalłc ją  i członkam i Rządu.

O godz. 6 m. 29 nad jechał do 
Gdyni pociąg , w iozący P an a  P re­
zy d en ta  R. P . Po krótkim  posto ju  
w  Gdyni pociąg  odjechał na. Oksy 
w je.

O godz. 7 m. 20 pociągiem  z 
W a rsza w y  przybył gen. inspektor 
sił zbrojnych gen. Rydz -  śm igły. 
N a dw orcu  przybyli pow itać gene 
ralnego  inspektora —  prezes rady 
m inistrów  S ław oj-Składkow ski, mi 
n is te r spr. w ojsk. K asprzycki, woj. 
R aczkiew icz, kontradm rał U nrug, 
o raz  dow ódca ochrony w ybrzeża 
kom andor F rankow ski. P. prem jer 
w  otoczeniu w ym ienionych osobi­
s tości w szedł do salonki generalne 
go inspektora, gdzie pozostał 
przez dłuższy czas.

O godz. 8 m. 45 z pociągu spe­
cjalnego, ustaw ionego  przed  g m a­
chem  dow ództw a floty w yszedł 
pan  P rezydent, który przyw ita ł się 
z generalnym  inspektorem .sił zbrój 
nych gen. Rydzem -Śm igłym , preze 
sem rady  m inistrów  gen. S ław oj- 
Składkow skim , generalic ją o raz 
w oj. Raczkiw iczem , poczem  przy­
ją ł rap o rt od  dow ódcy całości gen. 
W ien iaw y - D ługoszew skiego. W  
tym  m om encie o rk iestra  odegra ła 
hym n narodow y, a baterje  m ary­
nark i w ojennej oddały  21 s trza ­
łów . jednocześn ie  na m aszt d o ­
w ó d z tw a  floty w ciągnięty  został 
sz tan d a r  P rezyden ta  R. P . Skolei 
p an  P rezyden t R. P. odeb ra ł ra ­
p o rt o d  dow ódcy kom panji hono­
row ej m arynark i w ojennej i p rze­
szedł w  otoczeniu tow arzyszących  
mu osobistości do gm achu do­
w ództw a floty, u dając  się do sali 
recepcyjnej, w  której spoczyw ają 
zw łoki ś. p. gen. dyw. O rlicz-D re- 
szera , ppłk. L otha i kpt. pil. Ł a­
giew skiego. Po w niesieniu w ień­
ców  o d  p an a  P rezyden ta, k tóre 
złożono u podnóża trum ny ś. p. 
gen. O rlicz -  D reszera, pan  P re­
zyden t R. P . dokonał osobiście de­
korac ji trum ny ś. p. O rlicz-D resze- 
ra  w ielką w stęgą orderu Polonia 
R estitu ta . N astępnie pan P rezydent 
udekorow ał złotem i krzyżam i za­
sługi trum ny ś. p. ppłk. Lotha i 
kpt. Łagiew skiego.

Po dekoracji nastąp iło  w ypro­
w adzen ie  zw łok ś. p. ppłk. Lotha i 
kpt. Ł agiew skiego do p rzygo tow a­
nego specjaln ie w agonu żałobnego, 
ustaw ionego naprzeciw  gm achu 
dow ództw a floty. N ajpierw  w ynie 
siono w ieńce i odznaczenia zm ar­
łych. Za duchow ieństw em  i trum ­
ną kroczyła rodzina zm arłych, 
p rzedstaw icie le  w ładz cywilnych i 
w ojskow ych o raz generalic ja z 
gen. Sosnkow skim  i Rayskim  na 
czele. W  odprow adzeniu  zw łok 
w zię ła  rów nież udział m atka ś. p. 
gen. O rlicz-D reszera.

N a dziedzińcu dow ództw a floty 
zgrom adziły  się z jednej strony 
specjalne delegacje w ojskow e 
p aństw  obcych, o raz a ttaches w oj­
skow i i generalicja , a z drugiej 
s tro n y  członkow ie rady  i zarządu  
L. M. i K. W  chwili w yniesienia 
zw łok zm arłych ppłk. Lotha i kpt. 
Ł agiew skiego, nad gm achem  do ­
w ództw a floty przeleciała eskddra, 
złożona z 15 sam olotów  pościgo­
w ych, ustaw ionych w  klucze.

N astępnie najbliżsi tow arzysze 
broni, generalic ja i w yżsi w o jsko ­
wi, ponieśli na sw oich barkach  
trum nę ze zw łokam i ś. p. gen. dyw. 
G. O rlicz-D reszera. Na czele o r­
szaku  niesiono odznaczenia, zło­
żone n a  trzech poduszkach. Na 
pierw szej w idniała w stęga orderu 
P olonia R estituta. Za odznaczenia 
mi delegacje niosły niezliczoną 
ilość w ieńców , a m ianow icie od 
p an a  P rezyden ta R. P ., gen. inspek 
to ra  sił zbrojnych, p rezesa rady mi 
n istrów , R ządu, m arszałka  Senatu, 
m arszałka Sejmu, m inistra . spr. 
w ojsk., generalnego  inspektoratu , 
oddziałów  w ojskow ych i dow ódz­
tw a  m arynark i w ojennej, od am ba 
sa d o ra  Francji, od  arm ji ja p o ń ­
skiej, od arm ji niem ieckiej, od kor­
pusu  konsularnego  francuskiego, 
od konsu la am erykańsk iego  w Gdy 
ni, kom isarza generalnego  R. P. w  
Gdańsku, Ligi Morskiej i K olonjal

nej, w o jew ództw a p o m orsk iego ,1 żałobne.
pułków  lotniczych, od yacht klubu 
oficerskiego, rodziny w ojskow ej i 
wiele innych.

T rum nę ze zwłokam i zm arłego 
złożono na arm acie, zaprzężonej w  
6 koni. W artę  honorow ą pełnili 
oficerow ie kaw alerji o raz delega­
cja beliniaków . W yniesieniu trum  
ny tow arzyszy ły  głuchy w arkot 
w erbli ork iestry  m arynarki wojen 
nej.

Na placu przed dow ództw em  
floty, naprzeciw  pom nika zw ycię­
stw a floty polskiej pod Oliwą, 
przeszła przed trum ną gen. O rlicz- 
D reszera defilada, k tó rą  poprow a­
dził gen. W ieniaw a -  D ługoszew - 
ski. P rzed zm arłym  generałem  po 
raz o sta tn i przem aszerow ały  przy 
dźw iękach w erbli ddziały k aw a­
lerji, P. A. L., piechoty i m arynarki 
wojennej.

Po zakończeniu defilady ufor­
m ował się orszak.

O rszak kroczył zw olna w śród 
szpalerów  wojska i organizacyj ze 
sz tandaram i w  kierunku starego 
historycznego kościółka oksyw skie 
go, gdzie odpraw ione zostały egze 
kwie. Cała d roga udekorow ana by ­
ła  m asztam i, na których umieszczo 
ne były orły strzeleckie okryte ki­
rem, em blem aty narodow e oraz 
L. M. i K. (PAT).
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D uchow ieństw o odpraw iło  nad 

mogiłą osta tn ie  egzekw je i pienia

Na trybunie stanął generał W ie­
niaw a - D ługoszew ski, k tóry  w 
płomiennem przem ów ieniu poże­
gnał zm arłego imieniem arm ji pol­
skiej.

* *
*

Grobowiec, w  którym  spoczną 
zwłoki zm arłego generała , przy­
gotow ano na najw yższem  w znie­
sieniu cypla w zgórza oksyw skie­
go, w rzynającego się g łęboko w 
Zatokę G dyńską. Brzegi strom ego 
zbocza udekorow ano wysokiem i 
m asztam i z orłam i legjonow em i, z 
k tórych zw isały flagi o barw ach 
narodow ych. M iędzy m asztam i u- 
staw iono olbrzym i krzyż, zw ró­
cony w stronę m orza.

Czoło konduktu pogrzebow ego 
zbliżało się pow oli do cm entarza. 
D elegacje z w ieńcam i w eszły na 
plac, form ując czw orobok dokoła 
niego, a oddziały kaw alerji, PAL, 
piechoty i m arynarki w ojennej, 
b iorące udział w  pochodzie, s ta ­
nęły na przylegających błoniach, 
w  zw artych szeregach z o rk iestra­
mi i sztandaram i, spow item i krepą.

Gdy orszak  żałobny zatrzym ał 
się, trum nę podjęli i ponieśli do 
o tw arte j mogiły generałow ie, z 
gen. Sosnkowskim  na czele. Akto­
w i tem u tow arzyszyły  żałobne 
w erble orkiestr, zgrom adzonych 
na placu, a oddziały w ojskow e 
sprezentow ały broń. (PAT).

Francja ludowa
Wielki program organizacji rozryw ek kulturalnych

W  w yw iadzie udzielonym  p ra ­
sie, now y w icem inister Sportu  i 
Rozryw ek L agrange w yznacza 
sw ój p rogram , który w zależności 
od przyznanych kredytów  m ógłby 
w  niedługim  czasie zostać w yko­
nany.

P rogram  L egrage m ożnaby po- 
dzieiić na 3 grupy: sport, tu ry sty ­
k a  i szerzenie kultury na prow in­
cji. Jeśli chodzi o sport, to La­
g ran g e  uw aża za konieczne po­
większenie liczby terenów  rpo rto  
wych, boisk, placów  do gry, pły­
w alń  i t. d. Duży nacisk kładzie 
now y podsekretarz stanu na roz­
w inięcie turystyki, p rzedew szyst- 
kiem w sensie spopularyzow ania 
jej, czyli udostępnienia obyw ate­
lom w szystkich w arstw  poznania 
sw ego kraju. Chodzi w ięc o zor­
ganizow anie tanich w ycieczek na 
grow incję, urządzenie po w siach 
pew nego rodzaju  oberż, gdzieby 
w  w arunkach  hygjenicznych po­
d różu jąca  młodzież m ogła korzy­
s ta ć  z noclegu, pożyw ienia, sal do 
g ry  i czytelń. Dążeniem  p. La­
g range  będzie rów nież zo rgan izo­
w anie wycieczek m orskich do ko- 
lonij francuskich, dostępnych dla 
w szystkich. Na nadchodzące w a­
kacje p. L agrange w porozum ie­
niu z dyrekcją kolei, jest w trak ­
cie .o rgan izow an ia  dla młodzieży 
takich  w ycieczek nad m orze, w 
góry  i do stacyj klim atycznych.

Do 3-go punktu, szerzenia kul­
tu ry  na prowincji, L agrange przy­
w iązuje dużą w agę. M ieszkańcy 
m ałych m iasteczek i wsi, jako od­
daleni od w iększych środow isk, są 
pozbaw ieni w szelkiego rodzaju 
rozryw ek kulturalnych. L agrange 
p lanuje więc założenie teatru  ru­
chom ego, ew entualnie zorganizo­

w anie trup  młodych artystów , k tó­
rzy, p rzenosząc się z m iejsca na 
miejsce, daw aliby  w idow iska o 
w ysokim  poziom ie artystycznym . 
T aki te a tr  m iałby kon tak t z róż- 
nemi klasam i społeczeństw a —  
w ieśniakiem , robotnikiem , m iesz­
czaninem. N ależy rów nież, zda­
niem L agrange, dbać o pokazyw a­
nie na w si dobrych filmów. W  każ­
dej w iosce pow inna być u rządzo­
na b ibljoteka, zaw ierająca  au to ­
rów  klasycznych i w spółczesnych. 
W ielkie św ięta narodow e należy 
uprzystępić szerokim  masom przez 
ułatw ienie w arunków  kom unikacji, 
a  w ięc autobusy itd.

P rogram  now ego podsekretarza 
stanu jest, jak  z tego w ynika, za­
krojony na szeroką skalę. L angra- 
ge w ychodzi z założenia, że kultu­
ra, zdobyta przez poznanie swego 
kraju, w yrobienie sportow e i roz­
rywki intelektualne, daje narodow i 
tak niezbędne dla człow ieczeństw a 
pcczucie godności.

Jeszcze czesi

Odwołać udział Polski
w hitlerowskiej „Olimpiadzie

Za parę dni polska ekipa olim­
pijska ma wyjechać do Berlina. 
Niewątpliwie znajdą się tam i re­
prezentacje państw szczerze prag­
nących pokoju. Należy do nich 
bezspornie Polska. Atoli, nie w ol­
no nam zamykać oczu na „poko­
jowe" tendencje „Trzeciej" Rze­
szy. Nie wiem y, czy nasz g łos dzi­
siejszy zdoła powstrzym ać udział 
Polski w  hitlerowskich igrzyskach  
olimpijskich. Uważamy jednak za 
nasz obowiązek, w  obliczu m aso­
wych protestów, jakie płyną na 
całą Polskę w  związku z sytuacją 
w Gdańsku, jeszcze raz pow tó­
rzyć, że najlepszą odpowiedzią  

na nową sytuację gdańską byłoby  
odwołanie wyjazdu naszej ekipy 
olimpijskiej.

Taka decyzja zelektryzuje cały 
świat, dowiedzie naszej niezłom- 
ności i gotow ości bronienia „pol­
skiego honoru", m ówiąc słowami 
tow. Piotrowskiego, wypowiedzia- 
nemi na manifestacyjnem, protes- 
tacyjnem zgromadzeniu w  W ar­
szawie.

W  Gdańsku dokonano zam a­
chu stanu: z Austrją dokonano 
faktycznego „Anschlussu", bez 
formalnego „Anschlussu"; tylko 
czekać, aż apetyty „Trzeciej" Rze­
szy zwrócą się ku „odwiecznemu  
wrogowi". Jeżeli tłumne protesty, 
urządzane w e wszystkich mia­
stach, mają mieć szczere ujście i 
zadosyćuczynienie, to takiem za- 
dosyćuczynieniem, odpowiadają- 
cem pragnieniom i poglądom sze­
rokich mas Polski, występujących  
w obronie praw naszych do Gdań­
ska, byłoby wykonanie naszego  
żądania: ODWOŁAĆ WYJAZD
POLSKIEJ EKIPY DO BERLINA 1 
Byłoby obłudą i zaprzeczeniem  
racji stanu, gdyby ktoś naiwny u- 
siłował nam tłomaczyć, że wyjazd  
na Olimpjadę ma znaczenie tylko 
sportowe. Od pierwszej chwili 
zwalczam y udział Polski w  hi­
tlerowskiej Olimpjadzie. Postu­
lat nasz uzasadnialiśmy w zg lę­
dami ludzkiemi, etycznemi i poli­
ty cznemi. W cale nie ukrywaliśmy 
tego, iż z hitlerowcami nie należy 
spotykać się na zielonej murawie, 
także ze w zględów  politycznych. 
Dzisiaj, gdy na Górnym Śląsku 
wykryto spisek przeciw granicom  
Polski, organizowany przez za­
ciekłych hitlerowców, gdy w  Gdań 
sku przygotowuje się teren do dal­
szych rozgrywek przeciw naszej 
niepodległości, nie powinniśmy 
mieć żadnych złudzeń co do fak­
tycznych i historycznych zam ia­
rów naszego zachodniego sąsiada. 
T o też trzeba hitlerowcom dać 
godną i zdecydowaną odpowiedź; 
na znak protestu, w imię obrony 
polskiego honoru, w imię zade­

m onstrowania naszych pokojowych  
tendencyj, w  imię najszlachetniej­
szych praw ludzkich bezlitośnie ła­
manych przez hitlerowców w  Niem  
czech, POLSKA ODWOŁUJE 
SWÓJ UDZIAŁ W  BERLIŃSKIEJ 
OLIMPJADZIE. Jeszcze jest czas, 
by to uczynić. W łaśnie na pięć 
minut przed dwunastą. Zanim o- 
dezw ie się olimpijski gong ] zanim  
chorągiew białoczerwona w yw ie­
szona zostanie na maszcie berliń­
skiego stadjonu, niech św iat cały 
się dowie, że Polska alarmuje o- 
pinję pokojową św iata w  ten spo­
sób, że w  Olimjadzie berlińskiej 
udziału nie bierze!

Na zgromadzeniach protestacyj­
nych niech to żądanie stanie się 
symbolem naszych pragnień, niech 
zadokumentuje naszą niezłomną 
wolę do bronienia tego, co nasze.
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Sytuacja w Palestynie
STRAJK ARABÓW

Dzienniki żydow skie zam iesz­
czają pogłoski o zbliżająceni się 
zakończeniu strajku  A rabów . Ko­
la kierow nicze arabsk ie  nie .p o ­
tw ierdzają  tej w iadom ości, c h o ­
ciaż p rzyznają , iż stra jk  w yrzą­
dził wielkie szkody. Z apew niają, 
iż niektórzy z kupców  arabskich  
obaw ia ją  się w znow ić sw ą dzia­
łalność w obec niem ożności w y­
w iązan ia się ze sw ych ułatw ień

Europa ginie
W 1937 r .  Europa  z i r j d z i e  s : ę  u k re su  
swaiCii możliwości

Prof. M ikołaj M urray Butler,
rektor uniwersytetu „Columbia 
przewodniczący fundacji Carne- 
gi'ego  ogłosi! odezw ą do Rządu 
Stanów Zjednoczonych, w zyw a­
jąc do zainicjowania konferencji 
m iędzynarodowej do spraw han­
dlu i kredytu, aby zapobiec tragi­
cznym skutkom obecnego położe­
nia na sw iecie. Prof. Butler powró 
cii w łaśnie z Europy i w sprawo­
zdaniu dla fundacji Carnegdego 
p isze:

„Liczne państwa europejskie w 
1937 roku dojdą do ostatniego  
kresu sw ych m ożliwości finanso- 
wo-kredytowych i w obec tego z 
łatw ością mogą być wciągnięte w 
wojnę ze wszystkiem i jej tragicr- 
nemi skutkami".

Prof. Butler ośw iadcza, że Sta­
ny Zjednoczone, jako wielkie pań­
stw o  pokojowe, winny wziąć na 
siebie inicjatywę zwołania konfe­
rencji o uregulowaniu handlu ryn­
ków zbytu i kredytu na św iecie.

kredytowych. W ładze przewidują 
konieczność pewnych ułatwień 
kredytowych. Trzy  główne dzien­
niki arabskie zostały zawieszone 
już po raz czwarty  i piąty (PA T)

ZNALEZIONA BOMBA
Z Jerozolimy* donoszą, że na  

wybrzeżu morskiem w Tel-Awi- 
wie w miejscu przeznaczonem wy 
łącznie dia Żydów, wykryto przy­
padkiem bombę. Jedno z dziec', 
bawiących się na wybrzeżu, prze­
wróciło się o drut,  k tóry łączył 
bombę przysypaną piaskiem z 
szopą oddaloną o 360 mtr. W  szo 
pie umieszczony był kontakt ele- 
tryczny, przy pomocy którego  za­
mierzano spow odow ać wybuch 
bomby. Również w miejscowości 
Gaza policja, p rzeprow adzając  re 
wizję w  jednym .z  dom ów , w ykry­
ła skład bomb. Na poddaszu do ­
mu znaleziono ukrytych pod sło­
mą 49 bomb. (A T E ).

W OJSKA NADCHODZĄ
Z M alty donoszą, że w obec za ­

o strza jące j się w dalszym  ciągu 
sytuacji w  P alestynie w ładze a n ­
gielskie w ystały  z M alty dw a ba- 
ta ljony  dla w zm ocnienia garn izo­
nów' angielskich w  Palestynie.

(A T E ).
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Klasa robotnicza jest dumna z te­
go, że pierwsza w  Polsce w ypo­
wiedziała zdecydowaną walkę obe­
słaniu przez Polskę hitlerowskiej 
Olimpjady. Dzisiaj ta teza św ięci 
sw ój triumf. Te wielkie i płomien­
ne manifestacje, w  których bierze 
udział również proletarjat polski, 
potwierdzają słuszność naszych  
haseł antyhitlerowskich, gorąco o- 
klaskiwanych i przyjmowanych 
przez olbrzymią w iększość obyw a­
teli polskich. W ołam y na całą 
Polskę: PRECZ Z UDZIAŁEM NA­
SZYM NA BERLIŃSKIEJ OLIM­
PJADZIE! A jeśli, mimo to, polska  
ekipa znajdzie się na berlińskim  
stadjonie, to ona nie będzie repre­
zentować tam myśli i uczuć pro- 
letarjatu i chłopów polskich. My 
pozostaniemy wierni naszej ideo­
log ji! M. STATTER.

W przemyśle metalurgicznym okręgu paryskiego

podpisano umowo zbiorowa
Przedstawiciele związków z a w o - , Konfederacji Pracy, podpisali umo- 

dowych przemysłu metalurgiczne- w ę zbiorową. Umowa ta uzyskała 
go okręgu paryskiego oraz delega- aprobatę delegatów  110 fabryk o- 
ci federacji techników Generalnej | kręgu paryskiego. (PAT).

Nankin tryumfuje
Z S zanghaju  donoszą: Południo 

w a a rm ja  prow incji G uan-Si w y­
cofała się z H unania i ew akuow ała 
m iejscow ość D uszan. Jak  podkre­
ś la ją  dzienniki, osta tn i skraw ek 
ziem, nad którem i roztaczała się 
w łgdza N ankinu, zosta ł uwolniony 
od oddziałów  w ojsk  południowych. 
Obecnie zarów no arm ja  nankińska 
ja k  i południow a zna jdu ją  się na 
swych pozycjach pierwotnych, z a j­
m owanych przed wybuchem kon­
fliktu.

japońskich , straże  przednie w ojsk 
rządow ych (południow ych) w eszły 
do' K antonu, gdzie przybyć ma rów  
nież gen. Y u-H an-M ou, m ianow any 
przez N ankin dow ódcą sił zb ro j­
nych K w antungu.

*  *
*

W edług w iadom ości ze źródeł

W  m iejscowości F an f-T se  w 
Szangtungu , zos ta ł zam ordow any 
obyw atel japoński, W akanabe. Z a ­
chodzi obaw a, iż incydent ten, trze­
ci od października r. ub., może 
mieć pow ażne nas tępstw a w  Chi­
nach Północnych.

Anglja stała za Kantonem
P ra sa  jap o ń sk a  w skazuje, że w 

w ypadkach na południu Chin decy­
du jącą  rolę g ra ją  wpływy angiel­
skie. Szef zbuntow anych arm ij 
południowych, generał C zen-Tsi- 
T an , miał utrzym ywać, w edług 
tw ierdzeń p rasy  japońsk ie j, przez

cały czas łączność z w ładzam i an - 
gielskiemi w H ongkongu, zaś rolę 
łącznika przy Rządzie kantońskim  
odgryw ał angielski konsul general­
ny w Kantonie, k tóry  kilkakrotnie 
o fiarow ał swe pośrednictw o w o- 
strych fazach konfliktu.

Drogi wypadowe
w k ie runku  Chin, Indji i T y b e tu ?

Z T okio donoszą: W edług in-
form acyj agencji „Kokutsu" na 
początku lipca zosta ła  otw arta ko­
m unikacja na trzech nowych li- 
njach kolejow ych, łączących g łó w ­
ne m iasta chińskiego Turkiestanu  
(S in -K jan g) z m iastem  A sm a-A ta  
(daw niej W iernyj) w T urkiestanie  
sow ieckim . N ow e linje łączą  na­
stępujące punkty: A lm a-A ta —

K oszgar, A lm a-A ta —  U runczi, 
oraz K aszgar —  U runczi. W ykoń­
czono również szosę sam ochodow ą 
pom iędzy U runczi a Hami. W e­
dług agencji są  to drogi s tra teg icz­
ne, zapew niające w ojskom  czerwo 
nym pozycje w ypadow e nietylko 
w kierunku Chin w łaściw ych, lecz 
i w kierunku gran ic  Indyj, T ybetu  
i Kukunor.

iiinii iiitti min
N a zębraniu, zew ganizow anem  

przez faszystów  b r y t y j s k i c h  w  
M anchestrze, w  którem w zięło  u- 
dział przeszło  5 . 0 0 0  o s ó b ,  

do gw ałtow n ych  scen i 
stacyj przeciw ko p rzyw ódcy fa­
szy stó w  brytyjskich sir O sw aldo­
w i M osleyow i. P rzem ów ienie jego  
było bezustannie przeryw ane.

doszło
manife-

Z najdu jący  się na sali w znacz­
nej liczbie socjaliści wznosili pod  
adresem  M osley‘a  w rogie okrzyki. 
Po zakończeniu zebran ia , na uli­
cy w yw iązało się starc ie  pom ię­
dzy faszystam i a  socjalistam i. P o ­
licja z trudem  rozdzieliła w alczą­
cych. (P A T ).

zo iory  w
W wielu k rajach  Europy trw a ją  

żniwa, które w różą bardzo  dobre 
zbiory. Mimo to na rynkach euro­
pejskich utrzym uje się m ocna ten­
dencja d la  wszystkicn gatunków  
zbóż .

W  porów naniu z tym sam ym  o- 
kresem  roku ubiegłego ceny żyta 
i pszenicy w  Europie są  obecnie 
w yższe o blisko 20% . O bjaw  ten 
tłum aczony je s t okolicznością, iż 
zapasy  zboża w  k rajach  europej­

skich zostały całkowicie w yczer­
pane.

Z tych w zględów np. w  A ngljł 
ceny giełdowe zboża na m iesiące 
późniejsze są o blisko 15% niższe 
od cen obecnych. Podobnie w  G dań 
sku ceny na serpień, w rzesień 1 
październik  są  niższe od cen obec­
nych, ale stosunkow o ' niewiele, 
przeciętnie o 1 —  1,50 zł. na kwin­
ta lu . („ P re ss ) .
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Wyrok w procesie toruńskim

Sobotni, ostatni dzień rozprawy
Mowa prokuratora i mowy obrońców

Sobota. Trzeci i osta tn i dzień pro­
cesu.

N a  dworze piękna, słoneczna pogo­
da. Poliojanci, zmęczeni kontrolowa- 
niem  kart w stępu , w ygrzew ają  się 
na słońcu, podpierając stare i  zm ur­
szałe m ury gmachu sądowego. Wcho­
dzę. W nętrze nasycone je s t wilgocią, 
szare  * ciemne, ja k  typy , w ypełnia­
jące  w ąskie korytarze. U  w ejścia na 
salę rozpraw  woźny sądu jeszcze raz 
sprowadza przepustki. O 10-ej począ­
tek  rozpraw y. Jestem  p ierw szy  z  
przedstaw icieli prasy. Pozdrawiam  
oskarżonych podniesieniem pięści. 
Tak samo w ita ją  oskarżeni swego 
obrońcę toruńskiego, adw. Z. W iś­
niewskiego i  tow. Benkla z W arsza­
w y .

Dzwonek. W chodzą sędziowie i  
prokurator. Pan prokurator ma 
głos. ObecnośS szefa  prokuratury  
w yraźn ie peszy młodego podproku­
ratora . Mowa popisowa zamienia się 
na debiut nie rokujący prędłdego 
awansu. Już po pierwszych zdaniach, 
z  n iew ątpliw ym  talentem  orator- 
slcim wypowiedzianych, łamie się 
konstrukcja oskarżenia, glos drży  i  
trem a nie odstępuje oskarżyciela pu­
blicznego aż do sakramentalnego: 
oskarżam !

Siedzący na lawie oslcarżonych 
odpowiadają z art. 16S k. k. za udział 
w  zbiegowisku, dokonanie przem ocy  
i  zamachu gwałtownego na oddział 
policyjny, oddanie do tegoż strzałów  
i  obrzucenia go kamieniami.

P. P ro k u ra to r
Pan prokurator jest wyniosły, 

oschły i nieprzekonywujący. Mó­
wiąc, nie widzi faktów społecznych 
i nie dostrzega wielkich przeobra­
żeń w stosunkach i psychice mas. 
Jest wyraźnie pod wpływem — na 
którego zresztą powołuje się — Le 
Bona, i dlatego widzi i oskarża 
przywódców tłumu, nie znajdując 
dla demonstracji i zbiorowego pro­
testu podścieliska społecznego.

Zdaniem pana prokuratora „nie 
S od i nie nędza były źródłem nie- 
zadowolenia, przyczyną marszu 
oiezadowolonych na Magistrat i 
przed Województwo".

Mistrz uczył, a wierny uczeń po­
wtarza, źe „gdzie niema podżega­
m y — tam niema zbrodni tłumu".

Zbrodnia! Ważkip słowo i cięż­
kie przestępstwo.

Nie wiem, jaką to zbrodnię miał 
na myśli p. prokurator, bo zgóry 
wyklucza, ażeby wołanie o pracę i 
Chleb dla głodnych dzieci, było czy­
nem antypaństwowym, aktem, wy­
mierzonym w dobro i całość pań­
stwa.

W ferworze kaznodziejskim po­
minął oskarżyciel publiczny te mo­
menty z przewodu sądowego, któ­
re odzwierciadlały gehennę mate- 
rjalną i moralną oskarżonych, któ­
re wskazywały na prawdziwych 
winowajców spoza sali sądowej.

O ustroju kapitalistycznym, o 
wyzysku i nędzy mas, o 5-złoto- 
wym zarobku na tydzień — ani 

' słówka.
Tak, tak... Już kiedyś prof. Krzy 

wieki mówił, że socjologowie w ro­
dzaju G. Le Bona, ze swojem płyt- 
kiem ślizganiem się po powierzchni 
objawów życia społecznego, przy­
zwyczajeni do wzorów i wygód ży­
cia wielkomiejskiego, z którego wy 
szli i w którem czują się sielsko, 
anielsko — każdą negację rzeczy 
wistości, czy odruch rozpaczy, u- 
znają za akt gwałtu i kwalifiku­
ją, jako czyn „antypaństwowy" 

Gdyby p. prokurator zajrzał 
w duszę głodnego i wybiedzonego 
tłumu, gdyby poznał jego myśli 
uczucia, więcej by znalazł prawd 
na obronę oskarżonych; niż mate- 
rjału dowodowego w rozprawach o 
psychologji tłumu.

Czasy, w jakich żyjemy, są nie­
wątpliwie przełomowe. Obfitują w 
wydarzenia, sięgające do samych 
głębin i korzeni ustroju społeczno- 
gospodarczego.

N arasta ją  konflikty socjalne, 
wzmaga się niezadowolenie, potęż­
nieje rewolucyjna fala buntujących 
się i walczących o lepsze jutro 
mas.

B iada tym — pisał Mickiewicz— 
którzy w takich chwilach zasiądą 
do czytania teorji wulkanów.

P«a prokurator suchy i oziębły

nieczuły na nędzę ludzką, nie wy­
czuwający prądów wyzwoleńczych, 
ogarniał horyzonty ciasne, stąd ta 
wielka dysproporcja pomiędzy ak­
tem oskarżenia a „przestępstwem" 
pomiędzy mową prokuratora, a mo 
wą obrońców.

Mowa oskarżyciela w tym pro 
cesie, przypomniała mi mowę o- 
brończą Toma Manna, uczestnika 
„marszu głodnych" na Londyn.
Siedemdziesięciosześcioletni sta­
rzec zakończył swoją obronę na­
stępuj ącemi słowy:

„Przy całym szacunku dla pra­
wa, nie przypuszczam, aby przez 
skazanie oskarżonych, nawet karą 
śm ierci, udało się prawu powstrzy- 
mać lawinę głodnych bezrobot­
nych".
Pan prokurator Wałecki nie żą­

dał wprawdzie kary śmierci, ale 
podniesionym głosem wołał o ka 
rżącą rękę sprawiedliwości i wy­
roki skazujące od jednego roku do 
4 lat. Ogólne wrażenie sprowa­
dzam do stwierdzenia, że przemó­
wienie prokuratora nie przekonało 
„galerji" i mnie, sprawozdawcy, o 
winie oskarżonych, że p. prokura­
tor był poza-realną rzeczywisto­
ścią faktów i wydarzeń.

Po 10-minutowej przerwie za 
stołem adwokackim staje adwokat 
Z. Wiśniewski. Atakuje najważ­
niejszy odcinek oskarżenia — kwa­
lifikację prawną — przestępstwa.
Mówi spokojnie .rzeczowo, z bene­
dyktyńską pracowitością wyjmując 
cegiełkę po cegiełce z rusztowania 
konstrukcji oskarżenia.

Stan faktyczny przedstawia w 
chronologicznej kolejności wyda­
rzeń.

Mec. z . W iśniewski
Zaczyna: „Praca jest podstawą 

potęgi i rozwoju Rzeczypospolitej.
Państwo roztacza opiekę nad pra­
cą i sprawuje nadzór nad jej wa­
runkami".

Bezrobotni Torunia nie mieli 
pracy od kilku lat. Żyli w warun­
kach ostatecznej nędzy. Głód —
przywódca — wyprowadził ich na 
ulicę i wskazał drogę do wfadz.
Poszli — gnani krzykiem płaczą- przyniosły nowe przyczynki
cych żon i dzieci. Motorem ich 
„zbrodni" był ich własny głód. 
Naprzeciw stanęła policja, oczy 
gryzł gaz łzawiący, a w piersi wy­
zierały luty karabinowe. Nastąpiło 
starcie z policją. „Siedem" strza­
łów, siedmiu ciężko rannych 1 je­
den trup- Policja strzelała dziel­
nie i celnie. Tłum, choć — jak mó­
wi p. prokurator — nacierał po 
barbarzyńsku i gęsto z tłumu pa­
dały strzały — nie wyrządził poli­
cji wielkiej krzywdy, skoro — jak 
ustalił przewód sądowy — „jeden 
posterunkowy miał zdartą skórkę, 
drugi starty naskórek, trzeci lekki 
obrzęk".

„Zbrodnia" osk. Szypkowskiego  
polega na jego powiedzeniu: „Stu­
procentowe zwycięstwo, albo 
śmierć".

Pan prokurator nie powiedział 
nam, jakie zwycięstwo i jaka
śmierć.

Zwycięstwem będzie zdobycie 
pracy, dla zatrudnionych —  pod­
wyżki płac. śm ierć z głodu, a nie 
koniecznie śmierć od kuli brata, u- 
branego w mundur policjanta.

D laczego nie możemy impliko­
wać (podziw iać) tych tendencyj i 
takiej intencji, a koniecznie musi­
my podzielać pogląd p. prokura 
tora o zwycięstwie doktryny, w 
sensie rządów czerwonej dyktatu 
ry i śmierci na barykadach?

Ludzie szli, bo pan wojewoda 
chciał z nimi mówić. Idąc, nie 
mieli tej świadomości, że idą „nie­
legalnie". Powstało zamieszanie, 
powstał tłum. Sama fizyczna o- 
becność w zbiorowisku, nie jest 
przestępstwem. Cytuję w tern miej­
scu orzeczenie Sądu Najwyższego
z 29 stycznia 1935 r.:

»

... „W zbiegowisku publicznem 
bierze udział ten, kto jest częścią 
duchow ą tłutou, z tym tłumem 
współczuje, przyczynia się do wy­
tworzenia nastroju, np. okrzyka- 
mi, biciem brawa, okazywaniem 
zadow olen ia  łub niezadowolenia z 
pewnych działań, jest do pewnego 
stopnia ® ęśdą zbiorowego orga­

nizmu. jakim jest tłum, spełniają 
cy przestępstwo".
Arentowski i Simoni siedzą na 

ławie oskarżonych za udział w tłu­
mie i radykalne przemówienia. A- 
gresywność przemówienia nie jest 
przestępstwem.

(Podczas przemówienia obrońcy 
W. szef prokuratury, p. Przybylski, 
kilkakrotnie coś szepce do ucha 
prokuratorowi Wałeckiemu. Proku 
rator Wałecki robi zapiski).

Kryterjum i dowodem winy sied­
miu rannych jest właśnie 1 jedynie 
to, że zostali ranieni. Pozostałych 
obciążają zeznania konfidencjonal 
ner, albo nie było ich na przewodzie 
sądowym wcale.

Przewód sądowy nie potwierdził 
oskarżenia, ale ujawnił jedno: 
bezprzykładny wyzysk oskarżonych 
i bezprzykładną nędzę.

Smutne wydarzenia toruńskie są 
wytworem atmosfery i warunków, 
są zjawiskiem czasu. Nie powtó­
rzą się, jeżeli postulaty pracy i chle 
ba urzeczywistni nowa polska rze­
czywistość.

Z tłumu rzekomo strzelano, ale 
niema ani jednego zadraśnięcia ku­
lą; po stronie robotników jest sied­
miu ciężko rannych i jeden zabity. 
Nowicki poszedł na czoło pochodu 
i przypieczętował to śmiercią.

Przemówienie mecenasa Wi 
śniewskiego, które cechowała ro­
zległa wiedza prawnicza i drobia­
zgowa analiza indywidualnych czy 
nów oskarżonych — wywarło wiel­
kie wrażenie.

Nec. St. Benkiel
Po przemówieniu obrońcy W. i 

przerwie, zabrał głos tow. St. Ben­
kiel.

Pierwszy obrońca, adw. Wiśniew 
ski przekonywał, tow. Benkiel wzru 
szał do łez. Płakali oskarżeni 1 
płakała publiczność na galerji. Z 
niesłabnącą uwagą słuchał komplet 
sędziowski pięknego w formie i 
głębokiego w treść; przemówienia 
naszego obrońcy.

W  mowie obrończej tow. Benkla 
mieliśmy cały łańcuch rzeczy 
wstrząsających, rzeczy — które

do 
ru-psychologji duszy ludzkiej 

chów społecznych.
Bardzo surowo rozprawił się z 

teorją upraszczania zjawisk spo­
łecznych

Mówił: u podstaw wielkich ru­
chów społecznych i dynamiki mas, 
postępu i rozwoju cywilizacji, leży 
przeczenie teraźniejszości, walka 
klas. Nie można oceniać roli 
charakteru oskarżonych w oder­
waniu od zjawisk społecznych, od 
klęsk i trosk codziennych i szarych, 
jak tłum, z którego wyszli oskarże­
ni.

Panowie sędziowie — musicie 
wyrokiem swoim dać odpowiedź, 
jakie były przyczyny, jaka była 
istota i gdzie tkwiły pierwiastki 
tragedji toruńskiej.

Musicie wskazać te moce, które 
rozszalały nad spokojnym, paty­
ną wieków pokrytym, Toruniem. 
Czy to był oderwany wypadek, czy 
też przedłużenie tego stanu rzeczy, 
które przesunęły się swym tragi­
zmem przez Polskę.

Przewód sądowy ustalił, że nę­
dza była. Ja dodam, ze nędza jest 
też matką rozpaczy tych ludzi. Są 
stany nędzy, które wypalają oczy, 
mroczą władze umysłowe.

Głosy wyrywające się z ust ludu 
na różnych punktach, w różnych 
stronach kraju, są wielką petycją 
którą duch czasu zanosi z pokorą 
i składa przed progiem gabinetów, 
zanim uderzy na nie kamieniami 
z bruku.

Kary i represje, krwawe tłu­
mienie odruchów niezadowolenia, 
nie leczą, ani nie usuwają ran so­
cjalnych.

Oskarżeni — jak chce oskarży­
ciel publiczny — odpowiadają in­
dywidualnie za swoje czyny. Przy 
ferowaniu wyroku w tej sprawie 
pamiętajcie panowie sędziowie, że 
był tłum, było zbiegowisko, a u- 
czestnik tłumu zatraca swą indy­
widualność, traci zdolność rozpo­
znawania swoich czynów, nie kon­
troluje i nie kieruje swem postępo­
waniem.

1 Była zbiorowość ludzka, bo byl 
zbiorowy interes i wspólny los.

Pracowali mało i zarabiali gro­
sze. Jakiejże to doktryny rewolu­
cyjnej dopatruje się pan prokura­
tor w przemówieniach o nędzy bez­
robotnych w żądaniach: „chcemy 
pracy, chcemy chleba".

A może żądanie pracy przez 
6 godzin dziennie za 3-złotowy 
dzienny zarobek, będzie hasłem 
wywrotowem?

Ale dajmy spokój „obcym agen­
turom" skoro sam oskarżyciel wy­
łączył udział wywrotowców w tej 
sprawie. Więc co, więc kto?

Pozostaje pytanie, czy władze 
administracyjne zrobiły wszystko, 
żeby gniew i nędzę was sparaliżo­
wać.

Pan starosta Skórewicz odbierał 
meldunki, że jest źle, że wzbiera 
niezadowolenie. * I nie dążył do u- 
sunięcia przyczyny ewentualnego 
starcia z policją, tylko głowił się, 
gdzieby tłum zgromadzić i gdzieby 
najlepsze miejsce wybrać do star­
cia.

I obrał miejsce najfatalniejsze 
Tłum został dopuszczony do arse­
nału kamieni.

Policja atakowała, biła i truła 
gazami, tłum się bronił. W tłumie 
nie było czynnika premedytacji, 
świadomej woli. Nie było wodzów 
— niema winnych, nie może być też 
i oskarżonych. Nie kierowała tłu­
mem — z naciskiem i poraź drugi 
podkreślam — obca ręka, obca po 
tencja, obca wola.

Pan prokurator kategorycznie o- 
świadczył, że akcja wywrotowa 
nie ma nic wspólnego z  tą sprawą.

Pozostaje w aktach tej sprawy 
głód - winowajca i głód - oskarżo­
ny.

To, co ci ludzie zarabiali, nie 
starczyło na zaspokojenie naj­
bardziej poziomych potrzeb.

Ze strzałów ,które tak „gęsto" 
padały, nie mamy ani jednego od 
kul rannego policjanta.

TAJEMNICZY REWOLWER.
W godzinę po zajściach 5 poli­

cjantów przeszukało dokładnie te- 
r,en starcia. Broni żadnej nie zna­
leziono. Dopiero pizy drugiem 
poszukiwaniu znaleziono dowód 
rzeczowy — rewolwer i 3 łuski. 
Skąd się ten rewolwer wziął, kto 
z niego strzelał i jaka zbrodnicza 
ręka go tam pozostawiła, tego 
przewód sądowy nie ustalił.

W tern miejscu zgadzam się z 
panem prokuratorem. To była na­
prawdę zbrodnicza ręka.

Oskarżeni, to mali, szarzy lu­
dzie, którzy świadomość indywi­
dualną zagubili w tłumie. Skupie­
nie tłumu zostało umożliwione za­
rządzeniem władz.

Odwołuję się do sumienia panów 
sędziów. W imię dobrze pojętego 
interesu obywatelskiego proszę, 
proszę, niech wyrok Wysokiego 
Sądu będzie wyrokiem spokoju i 
ciszy społecznej.

Mowa adwokata Benkla, słucha ■ 
na z wielkiem napięciem całej sali, 
wywarła wielkie wrażenie.

W yrok
O godzinie 20,30 w sobotą Sąd 

ogłosił wyrok. Skazani zostali: 
jeden oskarżony na IV2 roku 

jeden na rok, 2 na 10 miesięcy,
11 — na 8 miesięcy, z czego 8 
zawieszono wykonanie kary na 
przeciąg 4 i 3 lat, 6 zostało u- 
niewinnionych.

K. RUSINEK.

NIE PO Zw O l 
C l I NNE  ,

, ABY DAWANO
l e c z  t y l k o

Yeńa-Ij / gun.
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Przegląd prasy

W [my m
Zatrwożeni Konserwatyści. Prawa zamiast i i

Pan B. K. w „Kurjerze W ar­
szawskim" przypomina, że jeśli 
senat gdański ignoruje Ligę Na­
rodów i woli z Polską rozmawiać 
w cztery oczy, to duża jest w tern 
zasługa dyplomacji polskiej ostat 
nich lat:

„Wiadomo, że jeśli idfiie zwłasz­
cza o sprawy gdańskie, to dyplo­
macja polska od kilku lat usiło­
wała załatwiać je bezpośrednio z 
Gdańskiem czy też z Berlinem. Za­
pewniała w Genewie, że pośrednic­
two Rady Ligi Narodów nie jest 
potrzbne. W Gdańska zaś unika­
ła pomocy Wysokiego Kom. L.'N.‘‘. 
Pan B. K. nie entuzjazmuje się 

bynajmniej skutecznością medjacji 
Ligi Narodów. Owszem, przyzna­
je, że w wielu wypadkach inter­
wencje Ligi Narodów były bardzo 
nikłe, ale nie należało ani lekce­
ważyć, ani tembardziej wyrzekać 
się tej broni, jaką jest Liga Na­
rodów.

O dyplomacji polskiej ostatnich 
łat p. B. K. pisze:

„dawaliśmy raz po raz jawnie do 
poznania, że nasza minimalna doza 
zaufania do L. N. jest u swego 
kresu i że cała nadzieja nasza tkwi 
w systemie bezpośrednich rozmów 
stron zainteresowanych.

Co z tego wynikło?
Wynikło przedewszystkiem to, że 

znaleźliśmy nadwyraz pojętego u- 
cznia naprzód w samym zarządzie 
w. m. Gdańska. To my właśnie na­
uczyliśmy, wespół z Berlinem, 
Gdańszczan myśleć lekceważąco o 
Lidze Narodów. Nasze z a c h o w an ie  
się wobec L. N. przyczyniło się do 
systematycznego rozwijania w  
Gdańsku przeświadczenia, źe Liga 
jest w Gdańsku zbyteczna, że jej 
Wysoki Komisarz jest uciążliwy. 
Gdańsk zawsze i znakomicie wie­
dział, co o tem wszystkiem myśli 
Berlin, ale dopiero wtedy pogłębił 
swe przekonanie, gdy mógł ,się u- 
cieszyć stopniem sceptycyzmu War 
szawy wobec L. N.“.
Rozmowy w cztery oczy już się 

rozpoczęły, połeczeństwo polskie 
z natężoną uwagą oczekiwać bę­
dzie rozmów z Gdańskiem i Ber­
linem bez neutralnych świadków.

* *
*

Organ konserwatystów „Czas1 
nie na żarty zaniepokoił się po­
głoskami o zamierzonem przystą­
pieniu Rządu do wykonywania re­
formy rolnej i zyskania tą drogą 
ludności wiejskiej, stanowiącej —

jak wiadomo — 70 procent ludno­
ści polskiej.

Zatrwożył się i już znalazł do­
wcipne wyjście. Dać chłopom pra­
wa zamiast ziemi.

Przypomina się stara anegdot­
ka żydowska o cudzie. Pewien 
stary Żyd opowiadał swemu syn­
kowi o tem, jak to żona bardzo 
biednego ale nabożnego żyda u- 
marła w połogu, zostawiwszy ży­
wego noworodka. Wdowiec po­
skarżył się Panu Bogu. „Jakże to, 
Panie Boże, dałeś mi dziecko a 
odebrałeś mu matkę. Kto mi wy- 
karmi to dziecko".

Pan Bóg wysłuchał słusznej 
skargi i sprawił cud, że wyrosły 
ojcu piersi, któremi karmił osie­
rocone niemowlę.

Malec słuchał, słuchał,- a w koń­
cu zapytał:

— Przecież mógł Pan Bóg dać 
temu ojcu dużo pieniędzy, żeby 
przyjął mamkę do dziecka.

na to ojciec;: , '®BI
— Poco ma Pan Bóg rozdawać 

żywą gotówkę, kiedy może zrobić 
cud, który nic nie kosztuje.

Ziemianie nasi tak samo wolą, 
by Rząd dał chłopom prawa — 
co byłoby cudem — niż by onł 
mieli dać ziemię.

„Czas" nie wierzy w dodatnie 
wyniki parcelacji. Nie przyniesie 
ona zysków politycznych.

„Czas" pisze:
„Nie przyniesie ich (praw polity­

cznych), zaś dlatego, że sam* par­
celacja nie da odprężenia sytuacji 
gospodarczej na wsi, a przedewsay, 
stkiem dlatego, że chłop pragnie 
praw politycznych, pragnie zaufa­
nia do dzierżących władzę, bo 
chłop jest politycznie więcej uświa 
domiony, niżby to wydawało się po­
litykom nie widzącym nic poza zie 
łonem suknem swego biurka".
Otóż pp. konserwatyści, którzy 

zbożnie współpracowali przy ak­
cie odbierania chłopom praw wy­
borczych i innych, dzisiaj, gdy są 
zagrożeni w swym stanie posia­
dania, gotowi są przywrócić chło 
pom prawa, bo prawa — jak ów 
cud z anegdotki — nic nich nie 
kosztują.

Otóż panowie konserwatyści są 
w błędzie. Chłop nie zadowali się 
ani samą ziemią, ani samemi pra­
wami. Będzie żądał jednego i dru 
giego tak długo i tak wytrwale aż 
je otrzyma albo sobie weźmie.

x. y. z.

Burza nad Krakowem
Po niedzielnym bardzo upalnym 

(41 st. Celsj.) i parnym dniu 
przeszła późnym wieczorem nad 
Krakowem i okolicą dwukrotnie 
gwałtowna burza, połączona z 
piorunami i ulewą. Spływające u- 
licami masy wód, w kilku punk­
tach miasta pozalewały mieszka­
nia w suterynach. Z pomocą po­
śpieszyła miejska straż ogniowa, 
która ewakuowała mieszkańców i
sprzęty domowe, m. in. z miesz-

OtcHłań nędzy
Pieszo ze Lwowa do Warszawy

Do naszej redakcji zgłosił się 
pewien lwowianin i opowiedział 
nam o swoich losach.

Jest z zawodu szoferem. Był o- 
brońcą Lwowa i w r. 1920 ochot­
nikiem 240 p.p. Pracował na taksów 
ce we Lwowie, lecz na skutek sza 
lonych podatków drogowych trze­
ba było taksówkę zlikwidować, 
wobec czego został bez pracy 
przez szereg miesięcy. Nieszczęś­
cie powiększył pożar, który po­
wstał w budynku, w którym mie­
szkał. Budynek spalił się doszczęt­

nie wraz z rzeczami szofera.
W ten sposób został bez dachu 

nad głową i bez pracy wraz z ro­
dziną. żadnej pomocy nie dostał, 
pomimo interwencji. W Wydziale 
Opieki Społecznej, odpowiedziano 
mu, że nic nie dostanie,. gdyż nie 
zamieszkuje w samym Lwowie, 
lecz na prowincji.

Wobec tego zmuszony był opu­
ścić Lwów i skierować się wraz z 
żoną i dziećmi do stolicy po osta­
teczną odpowiedź.

kań przy alei Mickiewicza, ul. Ko 
narskiego i Józefitów. O godzinie 
21.29 w całem mieście zgasło świa 
tło elektryczne z powodu uszko­
dzenia przewodów. Na ulicach 
stanęły tramwaje. W lokalach pu­
blicznych i mieszkaniach zapano­
wały ciemności. Po pół godzinie 
zdołano przywrócić oświetlenie. 
Burza w ogrodach i na polach po 
czyniła znaczne szkody. W oko­
licach Krakowa pioruny spowodo 
wały pożary, zlokalizowane przez 
miejscowe straże ogniowe i lud­
ność. (PAT).

Dzieci i pożary
Sporządzono statystykę, z któ­

rej wynika, że w ubiegłych 5 la­
tach blisko 2.300 pożarów w Pol­
sce wywołanych zostało przez 
dzieci. Straty, spowodowane tymi 
pożarami, szacowane są na około 
10 miljonów złotych.

Z nowy mrokiem szkolnym we 
wszystkich szkołach powszech­
nych nauczycielstwo pouczać bę­
dzie młodzież o niebezpieczeń­
stwach nieostrożnego obchodzenia 
się z pgniem i-zwracać dzieciom 
szkolnym uwagę na klęskę poża­
rów.



Str. 4
We Francji

lie i
W  zw iązku z obradam i fra n ­

cuskiej N arodow ej R ady G ospo­
darczej, k tóre odbyły się dn ia 17 
b . m., francusk i m inister G ospo­
dark i N arodow ej S p inasse  p rzed ­
staw ił obraz osta tn ich  w ydarzeń 
w e F rancji, podkreśla jąc , że kon­
flik ty  p racy  nie w yw ołały żadnych 
pow ażniejszych  niepokojów .

A żeby pomóc k rajow i w  p rze­
trzym aniu  obecnego trudnego  o- 
k resu  —  mówił dalej m inister — 
R ząd uw ażał za stosow ne rozw ią­
zać  w  pierw szej kolejności p ro ­
blemy, k tóre uw ażał za n a jb a r ­
dziej palące  z uw agi n a  ich cha­
rak te r społeczny i hum anitarny . 
Z d aje  on sobie je d n ak  spraw ę, że 
p rzy ję te  rozw iązan ia  o bciążają  
p rzedsięb io rstw a. K ontynuując 
konsekw entnie akc ję obniżki s to ­
py  procentow ej, R ząd obniży ob- n ia  m obilizacji zam rożonych za ­
ciążenia finansow e, dotkliw ie od­
czuw ane przez p rzedsięb iorstw a. 
D a ją c  przem ysłow i pew ność i t a ­
niość redyskonta, R ząd pozwoli 
p rzedsięb iorstw om  na redukcję do 
m inim um  kap ita łu  obrotow ego. 
W reszcie Rząd będzie popiera ł 
zw yżkę papierów  o stałem  opro­
centow aniu, a  to  d ro g ą  p rzygo to ­
w an ia  konw ersji, n iezbędnych zav  
równo d la uzdrow ienia finansów  
państw ow ych, ja k  i finansów  
przedsięb iorstw , żyjących z k re ­
dytu.

R ząd dobitnie podkreślił już, że 
m a zam iar p row adzić tę  realną 
politykę. S topa dyskontow a w yno­
siła  n a  początku czerw ca 6 proc.,

obecnie za ś  w ynosi 3 proc. O bniż­
ka dyskon ta nie spow odow ała ża ­
dnej ucieczki zło ta, czego dowo­
dem je s t w zro st zapasu  kruszcu 
w  Banku F rancji.

M inister podkreśla , że polityka 
ekspansji kredytow ej nie o g ran i­
czy się do rynku krótkoterm ino­

w ego ; R ząd m a zam iar postaw ić 
problem  dystrybucji ktedytu . Mo­
d yfikac ja  s ta tu tu  Banku F rancji 
poprzedza inne projekty, k tóre u- 
zupełnią —  n a  odcinku kredytu 
średnio  i d ługoterm inow ego —  re­
formę, p rzeprow adzoną na odcin­
ku dyskonta . O słabienie tem pa 
w ym iany n a  rynku w ew nętrznym  
je s f  rów nież konsekw encją sy tu a­
cji m iędzynarodow ej; oto dlacze­
go Rząd złoży szereg  projektów  
ustaw , zm ierzających  do u łatw ie-

g ran icą  należności w w yniku o- 
późnień rozrachunkow ych lub za- 
blokow ań.

W  dalszym  ciągu m inister Spi­
nasse  zw raca  uw agę na donio­
słość problem u w alutow ego! Nie 
w ydaje  się  m ożliwe definityw ne u- 
zdrow ienie, dopóki będą trw ały  
n a  rynku św iatow ym  kłam stw a, 
stanow iące n ieprzebyte przeszko­
dy do odbudow y norm alnych s to ­
sunków  gospodarczych  między 
narodam i. W  ten sposób p o sta­
w iony problem  je s t w yraźnie m ię­
dzynarodow y i będzie w ym agał o- 
bok innych pośw ięceń również u- 
tw orzenie w spólnego funduszu 
w yrów naw czego.

Obszarnicy b i | ą
Pod pręgierz opinji publicznej

P olsk o -fran cu sk i
układ handlowy

W  sobotę podpisany  zos ta ł u - 
kład prow izoryczny  m iędzy F ran ­
cją a P o lską, regulu jący  stosunki 
gospodarcze m iędzy obu krajam i. 
U kład ten w chodzi w  życie z dn. 
20 lipca b. r., zastępu jąc  konw en­
cję hand low ą z r. 1924, k tó ra  tra ­
ci m oc z tą  datą.

N ow y uk ład  zaw arty  je s t n a  o- 
k res 6 m iesięcy, z m ożliw ością 
p rzed łużenia na dalszy okres. Pod 
p isany  układ  reguluje sp raw ę p ła­
tności m iędzy F rancją  i Polską. 
P o lska uzyskuje w e F rancji ta ry ­
fy m inim alne oraz k lauzule n a j­
w iększego uprzyw ile jow ania , w za 
m ian za co F rancja  o trzym a sze­
reg  zniżek celnych na artykuły  in

teresu jące eksport francuski do 
Polski. O prócz tego uk ład  zaw ie­
ra  um ow ę kontygentow ą, na p o d ­
staw ie  k tó rej ob a  k raje  g w aran ­
tu ją  sobie w zajem ną w ym ianę to ­
w arów .

P odp isan ia  układu dokonali: ze 
strony  francuskiej m inister sp raw  
zagranicznych D elbos i m inister 
przem ysłu  i handlu  B astid , ze stro 
ny polskiej am basado r L ukasie­
w icz.

P rzy  podpisyw aniu  układu obe­
cni byli radca handlow y am b asa­
dy Stebelski, radca finansow y 
M ohl, o raz cała delegacja po lska 
do rokow ań z F rancją  z naczelni­
kiem Łychowskim  na czele. (PAT)

Z brojen ia
a  g o s p o d a r k a  w Ansglji

(W ). W ielka B ry tna ja  znajduje 
się pod  znakiem  w zm ożonych zbro 
jeń.

G iełda notuje zw yżkę akcyj 
przem ysłu zbro jen iow ego oraz 
zw iązanego  ze zbrojeniam i, ekono 
miści i finansiści już zgóry  za s ta ­
n aw ia ją  się nad  tem, jak ie będą 
ekonom iczne n as tęp stw a ogrom nej 
akcji zbrojeń.

Już dziś p rzew idyw ać m ożna 
znaczny deficyt budżetow y, co zre 
sz tą  przyznaje p. C ham berlain. 
P ozatem  w skazu je się n a  g w ałto ­
w nie rosnące ujem ne saldo ob ro ­
tów  handlow ych z zagran icą.

Je s t —  to dopiero początek, 
i,Daily H erald '1 p rzy tacza  p rzew i­
d yw an ia  jednej z w ybitniejszych 
firm bankow ych, k tó ra  stw ierdza 
m. in. co następu je:

O becnie bezsprzecznie czynni­
kiem dom inującym  w  życiu gospo 
darczem  stan ie  się „w ydatek  na 
o k rę ty  w ojenne, aerop lany  w o jen ­
ne, n a  ca łą  m asę dób r i usług  nie­
zbędnych, być może, z punktu  wi 
dzenia narodow ego , ale —  mimo 
to ekonom icznie n ieprodukcyjnych 
—  co w szystko  rozum ie się przez 
słow o „zbro jen ia".

W ydatek  ten m a być rozłożony 
na 4 —  5 la t. M a być pokry ty  z 
pożyczek  i, jakkolw iek  częściow o 
m ają  być na ten cel sk ierow ane o- 
szczędności, nie u lega w ątp liw o­
ści, że w  g o spodarce  społecznej 
A nglji, zjaw ia się elem ent inflan- 
cyjny —  inflacji kredytowej na c e ­
le  zbrojeń.

C ó ż  będzie dalej? „P om ijając 
m ożliw ość w ojny, należy stw ier­
dzić, że nadejdzie m om ent, gdy  z 
tych czy innych pow odów  w y d a t­

ki na zbrojenia będą silnie zredu­
kow ane. A w tedy  załam anie się 
ruchu w zw yż będzie nieuniknio­
ne".

Je st - to fakt w ątp liw y — Anglja 
w k racza  na szerokie w ody zb ro je­
n iow ego ożyw ienia i to  ożyw ienie 
grun tow nego, po k tórem  nastąp ić  
musi nieuchronnie załam anie się, 
chyba, że w ybuchnie w ojna, k tó ra  
całkow icie zmieni sytuację.

Ekonom iści i finansiści angielscy 
są ostrożniejsi od niem ieckich. Nie 
w ierzą, by się dało bez końca „krę 
cić" konjunkturę zbrojeniam i, t. j. 
w ydatkam i n ieprodukcyjnem i i 
o strzegają , by  już zgóry  spodzie­
w ać  się, że załam anie konjunktury  
m oże być gw ałtow niejsze niż to, 
k tó re  nastąp iło  po r. 1928 —  29.

Z bro jen ia m ogą być n ieuchron­
ne, ale kon junk tu ra  zbrojeń  jest 
n iezdrow a.

Katastrofa
samochodowa

Na szosie Brzeziny — Stryków we 
wsi Bratoszewice pow. brzezińskiego 
wydarzyła się katastrofa samochodo­
wa. Zderzyły się dwa samochody cię 
żarowy i osobowy. W samochodzie 
osobowym jechało 6 osób, które doz­
nały ciężkich obrażeń ciała. Przepro 
wadzone natychm iast dochodzenie u- 
staliło winę. właściciela samochodu o- 
sobowego, który jechał lewą stroną 
jezdni.

O bszarnicy, w idząc, że im ucho­
dzi bezkarnie bicie robotników , 
gdyż robotn ika nie s tać  na z a p ła ­
cenie 10 zł. za  obdukcję i 20 zł. 
kaucji sądow ej, by skarżyć ob­
szarn ika, coraz częściej b iją  ro ­
botników  rolnych.

P oniżej podajem y kilka w ypad­
ków ciężkiego pobicia, a m iano­
w icie:

1) O bszarn ik  G rogorow icz, w ła­
ściciel m ajątku  Zbrożki, pobił ko­
zicą (aż  ją  po łam ał) robotn ika 
K orbuszew skiego za  to, że ten 
śm iał w nieść spraw ę do Komisji 
Rozjemczej za zaległe św iadcze­
nia.

2) O bszarnik  M ajkow ski z fo l­
w arku  D zierżanow o pobił robo tn i­
ka B rzozow skiego (60-le tn iego), 
o d b ie ra jąc  mu na pewien czas 
zdrowie.

3) T enże  sam  obszarn ik  pobił 
robotnicę M arję Szajew ską do u- 
tra ty  przytom ności; doktór pow ia­
tow y w  M akowie za żą d a ł od po ­

bitej za sp isan ie obdukcji 20 zł.
4) R ządca m ajątku  G rudkow o 

pobił la ską  robotnicę sezonow ą 
A nastaz ję  Junko do u tra ty  p rzy­
tom ności za to, że w skutek choro­
by nie p rzyszła do pracy.

5) O bszarnik  Jerzy  Kalinowski, 
w łaściciel m ajątku  Szpondow o, 
pobił kijem  do u tra ty  przytom no­
ści robo tn ika K rysiaka Czesław a 
za to, że ten śm iał upom inać się 
o 2 godzinny w ypoczynek ob iado­
wy, a ja śn ie -p a n  d a je  robotniko­
wi w ypocząć tylko przez niecałą 
godzinę.

W szyscy ci robotnicy są  ciężko 
chorzy w skutek pobicia i nie są 
zdolni do pracy.

D robniejsze pobicia są  na po­
rządku dziennym  (bicie po tw a ­
rzy, głowie, pięścią po bokach, 
kopanie w ty ł c iała  o raz w  b rzuch ).

Również obszarn icy  używ ają  w 
stosunku do robotników , p rzew aż­
nie w obec dziewczynek, n a jo rd y ­
narniejszych słów.

Erazm z Rotterdamu
„Świętym" buddyjskim

R otterdam  przygo tow uje  się do 
u roczystego obchodu 400-ej rocz­
nicy urodzin najw iększego swego 
syna, E razm a z R otterdam u.

IŁ"1*. SUK*"
S P R Z E D A Ż  .

ęjh/iand£-
WARSZAWA. M A R S Z A Ł K O W S K A  1 3 2 ,  telefon 619.91 
FILJA  I-SZA: C h m i e l n a  1 4 ,  telefon 656-93. a a a m m  
FILJA  II: W i e n t b o w a  6 ,  te l. 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego

Strajk czeladzi malarskiej
w  K a liszu

(K or. w ł.).
W  dniu 14 b. m. w ybuchł w  K a­

liszu s tra jk  czeladzi m alarsk ie j, 
do k tórego  przyłączyli się sam o­
dzielni m alarze, aby podtrzym ać i 
w esprzeć s tra jk u ją c ą  czeladź, ce­
lem w yw alczenia słusznego ż ą d a ­
n ia : podw yżki zarobków .

Do tego czasu  upraw iali m i­
strzow ie m alarscy  bezw stydny 
w yzysk w  stosunku do czeladzi, 
w ysługu jąc  się przew ażnie 15— 16 
letnimi chłopcam i lub uczniami, 
nic im nie p łacąc, —  czeladnikom  
zaś, w obec darm ow ych sił, płacili 
w edług w łasnego  uznan ia  od 4 zł. 
wdół, dochodząc naw et do 1 zł. 
dziennie. W obec darm ow ej robo­
cizny i niskich p łac m ajstrow ie 
byli dotychczas zaw sze tań si od 
sam odzielnych czeladników  m ala r­
skich, k tórzy  takiem i m etodam i 
posługiw ać się nie m ogą, ani nie 
pozw alałoby im na to  sumienie.

N a w spólnej konferencji z Insp. 
P racy  czeladź m alarska , u zg ad ­
n ia jąc  swe roszczenia z Insp. P ra ­
cy, w ysunęła żądan ie podziału

pracow ników  m alarskich  n a  dwie 
kategorje, z p łacą  5 zł. i 4.50 zł. 
dziennie, o raz w ynagrodzen ia  dla 
starszych  uczniów  od 1 zł. do 3 zł. 
dzienn ie .

M ajstrow ie m alarscy  na w ysu­
nięte żądan ia  zgodzić się nie chcą, 
tłom acząc się ciężkiem i czasam i i 
konkurencją, a  dążąc  do z łam a­
n ia solidarności s tra jku jących , 
ro zg ła sza ją  w śród czeladzi, że 
sam odzielni d la tego  ich pop iera ją , 
aby zaw ładnąć robotam i, a w ten­
czas opuszczą s tra jk u ją c ą  czeladź 
— i w ten sposób s trac ą  na s tra j­
ku czeladnicy i m ajstrow ie. Aby 
zohydzić w śród  opinji społecznej 
akc ję stra jku jących , m iejscow a 
p rasa , w ysługu jąca się m ajstrom  
i Z arz. Stow. Rzem. C hrześcijan, 
fałszyw ie inform uje o rzekomej 
napaści stra jku jących  na kościół 
z nożam i, o bójce z kilku p rac u ­
jącym i chłopcam i, z których n a j­
s ta rszy  m iał 18 lat, w ygrażaniu , 
lżeniu i t. p. Są to  kłam stw a.

S tra jk  trw a.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Przeciw antysemityzmowi
S taran iem  Komitetu P . P . S., 

T U R -a i R ady Zw. Zaw . u rządzo­
no dn. 12 lipca r. b. w  W ołom i­
nie odczyt na tem at W alka  z  an ­
tysem ityzm em . Już przed  ozna­
czoną godziną sa la  m iejscow ego 
kina „ A drja“ w ypełniona by ła do 
osta tn iego  m iejsca.

O dczyt w ygłosił Tow. D ąb z 
W arszaw y, a w yw ody jego  p rzy j­

m owało około 400 słuchaczy.
M iejscowi tow arzysze dołożyli 

w szelkich s ta rań , aby odczyt od­
był się okazale i aby nie dać się 
przez nikogo sprow okow ać.

N a zako'ńczen:e przy ję to  rezolu­
cję, zaw iera jącą  gorący  p ro test 
przeciw ko akcji antysem ickiej i 
w szelkim  w ystępom  faszystow ­
skim.

Mn I z o i i  biletów i i l iw t
S ensacy jna afe ra  fałszow an ia 

biletów  kolejow ych zos ta ła  przez 
sędziego śledczego S ądu  O kręgo­
w ego w  K atow icach przekazana 
p ro k u ra tu rze  w  Lublinie w raz z 
aresztow anym  na terenie Ś ląska 
rejonow ym  badaczem  eksportu  ja j, 
z ram ien ia Izby Przem ysłow o- 
H andlow ej w  Lublinie, W incen­
tym  Pulińskim . W  Lublinie a re sz ­
tow any zo s ta ł rów nież kasjer* s ta ­
cji B ystrzyca pod Lublinem, Ro­
m ański.

Jak  się okazało , Rom ański w y­
s ta w ia ł Pulińskiem u b ilety  kolejo­
we n a  d ług ie przestrzen ie, zaś do 
k asy  kolejow ej odstaw iano  jedy ­
nie op ła tę  za  p rze jazd  kilku kilo­
m etrów , przyczem  fałszow ano 
grzb ie ty  bloczków  biletów  b lan ­

kietow ych. Puliński był obserw o­
w any już  od czasu w yjazdu  i zo­
s ta ł aresztow any w  K atow icach.

P rzesłuchany  Puliński p rzed ­
staw ił się jako ofiara i zapow ie­
dział, że będzie zeznaw ał na roz­
praw ie.

Układ w sprawie cieśnin
K onferencja w  sp raw ie  cieśnin 

D ardanelsk ich  przy ję ła na zeb ra ­
niu p lenarnem  osta teczny  tek st no 
w ej konw encji, k tó ra  zostan ie pod 
p isan a  w  poniedzia łek  o godz. 22. 
K onferencja uchw aliła  rów nież 
te k s t specja lnego  protokółu , upo­
w ażn ia jącego  T urc ję  do ufortyfi­
kow ania  cieśnin. (PAT.).

W  tych dniach rad a  m iejska o- 
trzym ała od m ag istra tu  z Tokio 
list z zaw iadom ieniem , że specjal­
na delegacja jap o ń sk a  wiezie dla 
R otterdam u sta tuę  w ielkiego hu­
m anisty, odkry tą  przed kilkuna­
stu la ty  w  jednej ze św iątyń bud­
dyjskich.

S tatua , w ykonana w  drzewie, 
p rzedstaw ia  w yraźnie rysy w iel­
kiego uczonego, w edług  sztychów  
pozostaw ionych nam  przez ów ­
czesnych m istrzów : H olbeina i D ur- 
rera.

Jakim  sposobem  sta tu a  euro­
pejskiego uczonego zaaw ansow ała  
do godności buddyjskiego św ięte­
go, czczonego pod imieniem Ka- 
tekizam a.

Było to w  roku 1598. Do jed ­
nego z portów  japońskich  zaw i­
nął s ta tek  holenderski, który w y-

Felix Weingartner
0 wojnie i pokoju

Znakom ity, św ia tow ej sławy dy­
rygent Felix W ein g artn e r p rzy łą­
czył się do m anifestacji pokojo­
wej, urządzonej przez O rganiza­
cję kolektyw nego bezpieczeństw a,
1 ośw iadczył m. in. co następuje:

„Gdyby w naszej starej Euro­
pie m iała znowu wojna wybuchnąć, 
to szrtuka tak  bardzo ucierpiałaby, 
że chyba tylko z w ie lk im  trudem 
mogłaby przyjść do siebie.
Sztuce potrzebny jest pokój, a po­
kojowi potrzebna jest sztuka. Wszy 
sey, który w ten  jasny sposób my­
ślą, muszą natężyć wszystkie siły, 
by uwolnić świat od widtma woj­
ny1'.

płynął z R otterdam u. Na dziobie 
sta tku  um ieszczono sta tuę  E raz­
m a z R otterdam u. P oniew aż s ta ­
tek  doznał w  czasie podróży  zn a­
cznych uszkodzeń i z najw iększym  
trudem  znaleźć m ógł schronienie w  
porcie, w łaściciel okrętu  sp rzedał 
go japońskiem u tow arzystw u  okrę 
tow em u na rozbiórkę. T o w arzy ­
stw o sprzedało  różne cenne częś­
ci sta tku  osobom  pryw atnym . W  
ten sposób  s ta tu a  w ielkiego uczo­
nego przeszła do rąk  jednego  z 
sam urajów , k tó ry  skolei p o daro ­
w ał ją  św iątyni. W yniesiony na 
o łtarze buddyjskie „św ięty" Erazm  
z R otterdam u w raca  po 400 la tach  
do sw ej ojczyzny.

Złoto
W rejonie krasnouralskim (ZSSR) 

odkryto złotonośne pola o obszarze 
kilkuset metrów kwadratowych. E k­
sploatacja złota rozpocznie się jesz­
cze w tym  miesiącu. (PA T.).

Zderzenie samochodów
P odczas w yścigów  sam ochodo­

wych w  D eauville zderzyły  się 
dw a au ta . Z nany autom obilista  
francuski, Lehoux, zosta ł zabity , 
zaś W łoch T arin a  odniósł ciężkie 
rany.

P ORADNI A
Świadomego
Macierzyństwa
i m i e n i a  dr .  m e d .
J. Budzińskiej -  Tylickie!

Leszno 23 m. 3
Z ap o b ieg an ie  c ią ży ,  leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady

przedślubne
Wtorek, czw artek, sobota—9—12 

Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7

IJ^iadOmości g portow©
P itk a  n o in s

W SPRAW IE CRACOVII, 
KRAKÓW ODWOŁUJE SIĘ D °  

OKRĘGÓW PZPN.
N a piątkowem posiedzeniu zarzą­

du krakowskiego okręgowego zwią­
zku frłki nożnej omawiano sprawę 
uznania Cracovii przez PZPN mi­
strzem okręgu krakowskiego bez ro" 
zegrania meczów finałowych. Zebra­
ni uchwalili odwołać się w tej_ sp ra­
wie per referendum  do okręgow P.
Z. P. N.

W czasie dyskusji wiceprezes n..
O. Z. P. N. starosta dr. Wnęk zło­
żył swój m andat, zarząd jednak re­
zygnacji te j nie przyjął do wiado­
mości.
MIJON ZŁOTYCH WYNOSI PO ­
CHÓD JEDNEGO KLUBU P IŁ ' 

KARSKIEGO.
Słynny klub londyński Arsenał 

zamknął obecnie bilans doch°dow za 
sezon ubiegły. Czysty dochód tego 
klubu wynosi 36 tys. fun t (°k. niil- 
jona zł.). Je st to n a jw y ż s z a  cyfra
jaką kiedykolwiek osiągnął klub an- f 
gielski. Jest to tembardziej 4 godnem 1 
podkreślenia, iż  Arsenał p o s ia d a  naj 
droższą drużynę angielską, t. m - 12 
pensje pobierane przez g r a c z y  są 
znacznie większe niż w innych klu­
bach. Arsenał, jak  wiadomo, ł^st 
podobnie jak inne kluby zawodowe 
angielskie, spółką akcyjną.

UNJA ZOSTAJE MISTRZEM 
LUBLINA.

Zarząd Lubelskiego okręgowego 
związku piłki nożnej p o s t a n o w i ł  cof­
nąć uchwałę wydziału gier i dyscy­
pliny. odbierającą U nji (Lublin m i­
strzostwo okręgu i uznał Unje za 
mistrza. Ukarano jedynie sekreta­
rza związku dwuletnią dyskwalifika 
cję za dopuszczenie do zgłoszenia 
gracza Bielickiego dla Unji. nieu- 
uprawnionego do gry.

REPREZENTA CJA  OLIMPIJ- 
SKA POLSKA. Rozegrany w sobo­
tę  w W arszawie rniędzyflaroc*owy 
m e c z  niłkarski pomiędzy reprezenta­
cją piłkarską oolski a B u d a p e s z ta n -  
ską drużyną Phoebus, zakończył się 
zwycięstwem Polaków w stosunku 
3:1 (2:1.

1Fan*s

cją  meczu była porażka P erry 'ego, 
który przegrał w Budge 7:9, 5:7, 
10:8, 5:7.

Lekkoatletyka

JĘDRZEJOW SKA MISTRZYNIĄ 
W ALJI.

Przed wyjazdem z Anglji Jędrze­
jowska startow ała na mistrzostwach 
tenisowych W alji, zajm ując pierw ­
sze miejsce i zdobywając ponownie 
tytuł m istrzyni Walji.

W finale tu rn ie ju  J ę d rz e jo w s k a  
p o k o n a ła  mistrzynię A usfrji K raus 
4:6, 6:2, 6:4.

AMERYKA ZWYCIĘŻA W T E ­
N ISIE  3:2. Międzynarodowy mecz 
tenisowy A nglja — Ameryka, który 
m iał być dla Anglji próbą sił przed 
meczem finałowym o puhar Davisa; 
zakończył się zwycięstwem Ameryki 
w stosunku 3:2. Największą sensa-

DOSKONAŁY W YNIK HELJASZA 
W KULI.

Na treningu Heljasz osiągnął w 
rzucie kulą bardzo dobry wynik — 
15,99 m. Wynik ten byłby lepszy — 
gdyby nie to, że kula była cięższa o 
48 gr.

WALASIEWICZÓWNA B IJE  RE 
KORD ŚWIATOWI.. W sobotę W a­
lasiewiczówna zaatakpwała rekord 
światowy na 80 m tr. mimo, że bieg 
odbył się na ciężkiej bieżni stad jonu 
Wojska Polskiego, próba udała się. 
Walasiewiczówna uzyskała czas 9,6 
sek., który to czas jest o 0,2 sek. lep 
szy od jej własnego rekordu świato­
wego. W arto podkreślić, że W alasie­
wiczówna biegała sama bez współ­
zawodniczek.

GERUTTO UZYSKAŁ TYLKO 
6.617 PKT. Próba Gyufry pobicia re 
kordu polskiego w dziesięcioboju sie­
dleckiego zakończyła się niepowodze­
niem. Gerutto uzyskał mimo to bar 
dzo dobry wynik 6.617 pkt.

S port s o w ie c k i
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 

SOWIETÓW.
Mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej 

zdobyła drużyna moskiewska Dyna­
mo, zdobywając 18 pkt. na 18 moż­
liwych, a więc wygrywając wszyst­
kie spotkania w grupie finałowej.

P ły w a n ie
NOWY REKORD ŚWIATA 

DŁUGOTRWAŁOŚCI PŁYW ANIA.
Robin Chatterji, posiadacz świato 

wego rekordu długotrwałości nływa- 
nia, poprawił ostatnio w Lahore 
swój rekord światowy, płynąc bez 
przerwy 80 godz. i 12 minut.

MISTRZOSTWA PŁYW ACKIE W 
CIECHOCINKU. W sobotę rozpoczę 
ły się w Ciechocinu m istrzostwa Pol 
si w pływaniu, przy licznym udziale 
zawodniów z całego kraju . Oczeki­
wana z wielkiem napięciem próba o- 
lim pijska sztafety pływackiej 4x200 
m. styiem dowolnym panów zakoń­
czyła się niepowodzeniem. 4-ej czo­
łowi nasi zawodnicy osiągnęli w su­
mie 9 min. i 45 sek. wobec takiego 
rezultatu nie ma mowy o wysyłaniu 
sztafety polskiej na Olimpjadę do 
Berlina. Przed zawodami starano się 
obniżyć minimum, które wyznaczono 
na 9 min. 35 sek. Uzyskano zapew­
nienie, że przy czasie 9 min. 40 s. 
sztafeta wyjedzie, jednak zawodni­
cy polscy nie byli w stanie osiągnąć 
nawet tego czasu.

Naogół zawody nie przyniosły cie­
kawych wyników. Pierwszego dnia 
padł tylko jeden rekord polski w szta 
fecie 4x 100 stylem dowolnym. Re­
kord utsanowiła sztafeta pań AZS. 
W arszawa. Oprócz AZS jeszcze trzy  
następne sztafety  osiągnęły czasy 
lepsze od starego rekordu polskiego.
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O umowę zbiorową w hutach szklanych
C e n tra ln y  Z w ią z e k  R o b o tn ik ó w  

P rz e m y s łu  C h em iczn eg o  w n ió s ł do 
Z w ią z k u  w ła śc ic ie li h u t szk lan y ch  
w  W a rs z a w ie  ż ą d a n ie  z a w a rc ia  u - 
m o w y  z b io ro w e j, k tó ra  u reg u lo ­
w a ła b y  c a ło k s z ta łt  w a ru n k ó w  p ra  
cy  1 p ła c  ro b o tn ik ó w  h u t sz k la ­
n y ch . J a k o  w y ty c z n e  p rz y  z a w a r­
ciu  u m o w y  zb io ro w e j, Z w iązek  
p o s ta w ił  n a s tę p u ją c e  w a ru n k i:

a) p o d w y ż sz e n ie  w sz y s tk ic h  o - 
b ecn y ch  p ła c  i św ia d c z e ń  w  n a tu ­
rz e  o ra z  u je d n o s ta jn ie n ie  ich, b) 
u re g u lo w a n ie  cza su  p ra c y , c) zm ia  
n ę  o b ecn e j p ra k ty k i w y n a g ra d z a ­
n ia  p o m o cn ik ó w  p rzez  m a js tró w  
i t. p.

K o n k re tn e  p ro p o z y c je  co d o  w y ­
so k o śc i p o d w y ż k i p rz e d s ta w i Z w ią  
zek  n a  w sp ó ln e j k o n feren c ji z 
p rz e d s ta w ic ie la m i Z w iązk u  hu t 
szk lan y ch . T e rm in  te j kon ferencji 
z a p ro p o n o w a n o  w  o k res ie  20  —  
30  lip c a  b . r.

O d p is  ż ą d a ń  Z w iązk u  zo s ta ł 
p rz e s ła n y  do  M in iste rjum  O pieki 
S po łeczne j.

D o ty c h c z a s  Z w iązek  n ie  o trz y ­
m ał o d  Z w iązk u  h u t szk lan y ch  ż a ­
d n e j odp o w ied z i.

O becn ie  w a ru n k i p ra c y  i p łacy  
w  h u tach  szk lan y ch  są  ta k  n ie je ­
d n o lite  i w  o g ó ln o śc i b. n isk ie, że 
d łuższe  p o zo s taw ien ie  te j sp ra w y  
bez  zm ian  je s t n iem ożliw e. O s tra  
w a lk a  k o n k u ren cy jn a  pom iędzy  
p o szczeg ó ln em i h u tam i p o w o d u je , 
że fa b ry k a n c i co ra z  częśc ie j o b ­
n iża ją  ceny  w y ro b ó w  szk lanych  
i w - ś lad  z a  tern p łace  ro b o tn icze .

O gó ł ro b o tn ik ó w  h u t szk lanych  
n ie  m oże  d łużej zn ieść  o b ecn eg o  
p o ło żen ia , to  też  w  o s ta tn ic h  cza ­
sach  h u tn icy  m aso w o  o rg a n iz u ją  
się w  C en tra ln y m  Z w iązk u  C h e­
m icznym  i p rz y g o to w u ją  się do 
p rz e p ro w a d z e n ia  w a lk i o um ow ę

zb io ro w ą , n a  w y p a d e k , g d y b y  
Z w iązek  h u t szk lan y ch  ż ą d a n ia  
Z w iązk u  ro b o tn iczeg o  odrzucił.

Napad o 20 groszy
N a p lacu  Unji B rzesk ie j w e 

L w ow ie , zo s ta ł n a p a d n ię ty  32 -le tn i 
K azim ierz  T k a c z u k , k tó reg o  p rz e ­
b ił nożem  je g o  s ą s ia d  M ichał J u ­
ras . R an a  o k a z a ła  się g łęb o k a  i nie 
b ezp ie czn a , bow iem  z o s ta ła  p rz e ­
c ię ta  tę tn ica . T k a c z u k a  o d w iez io ­
no do szp ita la .

P o w o d em  n a p a d u  by ło  p o ży cze ­
nie p rzez  żonę T k a c z u k a  20 g ro ­
szy, k tó ry ch  rzekom o nie chc ia ła  
zw rócić .

Wiadomości z cale 
Polski

PIORUN W YPALIŁ OCZY  
KOBIECIE.

P o d c z a s  b u rz y  w e  w si Iw asz - 
ków , gm . Z d o łb ica  (W ołyń), p io ­
run w y p a lił o czy  4 0 -le tn ie j N ata lji 
S p aczy ń sk ie j, k tó ra  w  k ry tycznym  
m om encie  o b e c n a  b y ła  w  stodo le . 
T en że  p io ru n  z a b ił w  sto d o le  k ro  
w ę.

SAM O SĄD.

T rz e j m ieszk ań cy  ko lon ji M ar­
ki na W ileńszczyźn ie  ud u sili „ ju ­
n a k ? "  G e rw azeg o  H e rja n a , a  tr u ­
p a  w rzucili do rzek i W is ień k i. 
P rzy czy n ą  m o rd e rs tw a  b y ło  p o d e j 
rżen ie  „ ju n a k ó w "  o k rad z ież  10 li­
tró w  rnleka.

OKROPNY CZYN SZALEŃCA.
W e w si B u rk i (o lkusk iej) 2 6 -le t-  

ni T a d e u sz  P rz e ś lic a  z d ra d z a ją c y  
od  k ilku  m iesięcy  ch o ro b ę  u m y sło ­
w ą , o s ta tn io  w  p rzy s tęp ie  sza łu  
z a d a ł k ilk a  c io só w  s iek ie rą  w  g ło w ę  
sw e j s io s trze  2 9 -le tn ie j S ta n is ła ­
w ie , a  n a s tę p n ie  tą  sam ą s iek ie rą  
ro z p ła ta ł g ło w ę  sw em u s io s trz e ń ­
cow i p ó łto ra ro c z n e m u  W ale n tem u . 
D ziecko  n a ty c h m ia s t zm arło . S tan i 
s ław ę  P rześ licę  w  s tan ie  b ezn ad z ie j 
nym  P o g o to w ie  o d w io z ło  do  sz p i­
ta la . S za len iec  zb ieg ł.

Aresztowanie
inżyniera

W  K rakow ie  d o k o n a n o  s e n s a ­
cy jn eg o  a re sz to w a n ia . M ian o w ic ie  
n a  po lecen ie  p ro k u ra to ra  z a trz y m a  
ny  z o s ta ł inż. .M ieczy sła w  G o s ty ń ­
ski z O k ręg o w eg o  T o w . R o ln icze­
g o  w  K rakow ie, k tó rem u  z a rz u c a  
się p la n o w a n ie  n a p a d u  ra b u n k o ­
w eg o  na  u rzęd n iczk ę  R zeźni M iej­
sk ie j w  K rakow ie.

Inż. G ostyńsk i z o s ta ł o d s ta w io ­
ny do  w ięz ien ia  i p o d d a n y  p rz e ­
s łuchan iu  p rzez  sęd z ieg o  śled ­
czego .

Chrzanów

w m
D n ia  17 b. m . o d b y ła  się  k o n ­

fe re n c ja  w  s ta ro s ta w ie  c h rzan o w - 
sk iem  z  u d z ia łem  sek r . to w . S a ­
w ic k ie g o  w  sp ra w ie  s tra jk u  ro ­
b o tn ik ó w  w  kam ien io ło m ach  i ce ­
g ie ln i w  K rzeszo w icach , ja w  rów  
n ie ż  w  ceg ie ln i p . M ycie lsk iego  w 
T rz e b in i. S tra jk  p o d ję ty  je s t o 
p o d p isa n ie  u m o w y , k tó rą  m im o 
k o n fe ren cy j n ie  u re g u lo w a n o .

S tra jk i m a ją  p rz e b ie g  sp o k o j­
n y , lecz  w y c z e rp u je  się  ju ż  c ie r­
p liw o ść  ro b o tn ik ó w , ta k , że  ro ­

b o tn ic y  ceg ie ln i p. M ycie lsk iego  w  
T rzeb in i, po  p ięc iu  ty g o d n iach  
s tra jk u , w  dn iu  16 b . m . w  n o ty  
p rzy s tąp ili do  g łodów k i.

Komunikat
A d w o k a t E u g en ju sz  P ień k o w ­

ski z o s ta ł w y k re ś lo n y  z lis ty  człon 
k ów  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  S o ­
c ja lis tó w  i n ie  m a  n ic  w sp ó ln eg o  
z obozem  so c ja lis ty czn y m .

Ciężkie oskarżenie
kapitalistycznej kultury

N a G órnym  Ś ląsk u  b y ł n ie jak i 
d r. S ta n is ła w  T o m iak , z n an y  i ce ­
n io n y  za  sw ó j p rzy jac ie lsk i s to ­
su n ek  do  b ied ak ó w . D r. T o m iak  
p o p e łn ił w  lis to p ad z ie  roku  ub ieg , 
s a m o b ó js tw o . D ziś d o s ta ł się do 
w iad o m o śc i je g o  o s ta tn i list, k tó ­
ry  p rz y ta c z a m y  ze  w zg lęd u  na  
z a w a r te  w  nim  c iężk ie  o sk a rżen ie  
w sp ó łcze sn e j k ap ita lis ty czn e j k u l­
tu ry :

„Z ja k iem  m ilem  uczuciem i  w prost 
z  t  adością pozbyw am  .'■<’?  w strę tne j 
poicoltt ziem skiej, tego obrzydliwego 
b"V(u, w  k tó rym  ludzkość zasklepi­
ła się ze sw ojem i namiętnościam i, ze 
Swemi ideałami, z  tą  niską , a ta k  w y­
chwalaną ku lturą . A b y  stępić tę

świadomość, k tóra  m i odbierała zaw ­
sze w szelką radość życia, zacząłem  
pić, w strzyk iw ać po kilka  ra zy  dzien­
nie m orfinę  f  kokainę, które nie m o­
g ły  m nie jednak  ta k  otum anić, abym  
choć na chwilę zapom niał o ludzkoś­
ci. Z  ja ką ż  radością uciekam  od 
W as, potom kowie E w y , A dam a, a 
przedew szystkiem  węża. Pouńecie, te  
są to uw agi pesym isty,- zamroczonego 
m orfiną  i  kokainą, będziecie szukać, 
skąd te tru c izn y  dostawałem , a prze­
cież to w szystko  stw orzyła  nasza  
kultura , która  produkuje tonam i, aby 
ty lko  w ypchnąć kieszenie fa b ryka n ­
tów '1

S m utne  o sk a rż e n ie , k tó re  m usi 
b u d z ić  re flek sje !

Na Górnym Slasku
„Schwarze Hand"

_ tajna organizacja hitlerowska
Ja k  się o k azu je , N. S. D. A. B. 

nie b y ła  je d y n ą  n ie leg a ln ą  o rg a n i­
z a c ją  h itle ro w sk ą , d z ia ła ją c ą  na  
te ren ie  ś lą s k a . Ju ż  bow iem  p o  zli­
k w id o w an iu  te j o rg a n iz a c ji p rzez  
w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  w y k ry to  w  
T a rn o w sk ic h  G ó rach  inną o rg a n i­
zac ją , k ry ją c ą  się  p o d  p ła sz c z y ­
kiem  to w a rz y s tw a  tu ry s ty c z n e g o , 
o b ecn ie  z a ś  dow iad u jem y  się  o 
is tn ien iu  trzec ie j te g o  ro d za ju  o r ­
g an iz a c ji p o d  n a z w ą  „ S c h w arze  
H a n d “ . W ła d z e  d o k o n a ły  sz e re g u  
a re sz to w a ń  n a  te re n ie  C h o rzo w a .

16 b. m. po po łudn iu  na p o lece­
nie sęd z ieg o  ś led czeg o , Z d a n k ie ­
w icza , p rz y try z m a n o  W ilh e lm a  
G ucka , zam . w  C h o rzo w ie  p rz y  ul. 
H o łów ki 27, p o d  zarzu tem  przyp.a 
leżności do o rg a n iz a c ji h itle ro w -

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 36-ej Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

Po sto tysięcy  złotych, 
lOoOOO 136803 97034 
50 ty s . z ł. n a  N r . 56870 
20000 z ł. n a  N r . 190678 
10000 z ł. n a  N r . 88645 96723 
P o  5 ty s  z ł. n a  N r. N r .:
58408 168215 118156 
P o  dw a ty s . z ł. na  N r. N r. 
18180 111786 142241 142349 
P o  ty s ią c  zł. na  N r. N r .:
4538 91131 127763 181137

181991  
P o  500 23.5
23609 56050 56050 108078

127466 176518 188259 
P o  400 z ł.:
176 52467 84489 92527 98794 

123229 133407 145779 146090
■171321 173280  

P o  250 zł.
51718 90433 92861 97145 101069 

125178 154188 
P o 200 zł.
33362 38180 40370 50269 51580 

6 3 1 0 0  55275 55801 58593 59467 
90882 115290 117334 117514 121150  
150114 155198 160129 169574
>174790 189714 191222

Wygrane po 150 zł.
755 821 2068 1556 660 700 3033 

531 4010 92 211 30 516 911 5553 
831 6472 517 713 5296 452 887 915 
98 8014 340 811 9120 89 10091 127 
332 44 96 1155S 12045 100 95 2 X  
758 832 13161 254 431 971 85 14663 
879 979 15154 393 435 16279 860 
17334 840 8 6  968 18806 19013 80 
6 8 8  810 20438 220 320 711 817 
21112 611 22293 372 457 61 864 
23024 290 24602 889 25127 444 
26012 996 29790 80615 31039 225 
47 805 32055 151 251 395 519 33352 
34171 222 392 710 908 21 35140 
36023 289 562 38513 39377 469 
41661 43285 789 44577 45526 46125 
510 87 693 47430 48278 49338 52 

50004 154 56 515 883 958 61715
842 52279 700 53063 450 807 54055
188 244 53325 323 836 38 56340
656 57935 58093 130 524 757 59018 
395 441 995.

60299 385 955 85 61406 62135 639 
775 64587 616 814 65151 462 831
955 66152 342 951 67680 796 68171
237 472 711 69247 459

70695 762 943 53 71207 70 780 800 
72306 764 843 97 73465 785 74221 
464 610 761 959 75189 547 802 76627 
84 77781 78189 99 587 997 79135 741 
62.

80198 695 81323 92 633 82552 633 
83081 614 84408 85300 802 99 903 
86233 744 87093 288 374 88066 470 
-89146 646.

90027 91439 92172 252 99 595 940 
93220 435 683 94226 58 630 728
95567 797 97065 98048 99161 244
403 75 83.

100172 313 501 879 101633 968
102508 750 103873 104386 432 580 
664 105616 106043 367 107606 732 
308234 337 735 109508 13 642 701 
949 110255 578 901 56 111221 26 359 
416 22 112052 412 814 113299 393

481 677 877 114234 466 94 854 115050 
351 891 959  116382 818 906 117782 
906 11812S 40 238 50 119291 704

120535 758 819 974 121239 333 80 
564 765 122 559 769 123448 511 666  
124091 417 957 125076 153 305 468 
75 97 698 126065 141 585 127061
128130 260 433 129268 489 130028 
251 396 821 930  131619 789 824
132430 133009 419 134503 756 956 
135205 340 136151 354 137169 138140 
380 139350 441 899 -

140338 772 141076 297 362 710 
142118 143001 80 287 724 144065 214 
300 856 145012 254 880 87 146037 
354 614 147412 581 148112 286 533 
906 149224 150534 814 935 87 151055

153047 839 154975 374 434  615 93 
155472 156166 409 40 157045 75 224
158166 577 923 U60844 162088 332 793 
163374 724 164016 133 105726 27
166227 167013 513 835 93 934 168208 
351 169023 277 747 935 170940 11282 
753 904 172157 221 468 173332 752
174418 892 15223 432 528 922 176587 
820 177796 178282 351 469 179321 943 
60 180056 410 21 82 181058 398 182678 
969 183147 605 944 1&4328 481 185159 
428 53 500 794 895 187088 361 675
980 188310 622 700 190112 250 407 
191005 488 92 192258 754 1193175 302 
85 681 762 19444 115 335

Wygrane po 50 zł.
300 30 74 017 1216 826 2356 416 

531 3008 2o8 311 8 1 9  4 3 3 3  9 4 9  5 9 4 3  
6 6  319 740 6364 793 7086 278 374 
472 559 777 97 847 8263 454 693 
713 859 926 9003 106 391 733 63 
99 880 10528 728 905 17 11073 85  
227 96 12207 340 429 80 714 984 
13151 203 544 851 14267 356 529 
873 15672 16163 637 17046 65 1 11  
280 387 18483 704 918 19062 167 
663 825 20037 293 422 502 53 55 
729 21193 22164 467 519 37 636 
23137 462 990 24134 82 530 25381 
606 33 769 955 26160 486 645 794 
935 27372 461 8 8  570 651 842 28547 
6 8  29257 3 <9 410 27 64 691 742 992 
30819 34 927 31384 979 32246 47 
636 896 33028 77 219 497 549 667 
34127 311 658 917 35655 6 8  726 33 
36632 311 873 905 37022 123 242 
50? 6 ? 6  732 8 6 7  388 o6 9 7  3 9 3 9 3  4(;8  
801 015 32 400! 4 583 980 94 41386 
94 412 58 ) 708 42436 565 43001 143 
212 737 44187 842 45341 76 46275A •.} nr.px. a  / ono 4 ~ ____

466 713 913 98 105457 97 546 107209 
383 617 103126 578 662 109225 393
435 110053 209 408 682 111014 299
375 557 736 112215 26 714 927 113074 
481 830 33 114054 289 983 115077
917 93 117 394 583 677 706 998
118160 677 739 886  119358 435 603 
95 120099 197 472 554 752 904 121348 
696 122195 347 594 795 123133 254
758 859 923 124044 86  264 549 732
125058 62 392 575 840 126063 536 
127091 210 336 583 128354 633 752 
129207 50 384 543 63 655 880

130643 755 74 826 935 131541 844 
132016 215 896 133011 55 155 84 452 
551 134105 16 900 135037 68  330 49 
752 78 860 136134 532 638 759 137206 
58 706 36 80 138156 210 50 6 6  351 
529 886  965 139065 564 716 879 986
140212 345 750 68  72 141509 637
142208 143176 355 437 913 144183 
307 718 841 49 145489 94 566 78 649 
769 807 93 979 146209 338 585 605 
941 147015 21 217 555 719 830 914 
148232 498 601 67 805 149044 85 318 
693 995 150057 942 151247 429 606 
26 817.

152373 576 96 619 723 153732 155420 
615 91 705 951 80 156394 157495 501 
158532 160337 457 804 161307 47 442 
516 25 673 162223 417 97O 163032 275 
88 385 632 783 822 164087 239 165030 
249 356 659 644 739 920 166220 47 723 
167625 821 168552 658 169202 672

170 343 710 16 837 172097 515 691 
173011 91 265 74 499 502 605 52 174246 
391 664 175126 792 176477 579 876
178050 515 810 983 179136 44 714
180196 201 305 464 647 59 753 871
181092 182709 886 952 183373 184071 
156 297 349 863 962 185540 187042 132 
741 188037 81 228 691 766 937 40 

189572 732 830  190082 169 380

810 16130 778 17718 i8»41 19011 558
702 6 67 933.

23306 39 21087 727 99 22143 23275 
537 922 99 24407 791 25263 27405 
934 28042 220 94 29718 822 3018-1
323 813 31142 295 582 861 934 59 
32024 469 622 33037 373 9904 34793 
35242 58 659 707 36066 395 841 924 
37526 777 38726 39279.

40393 495 93 927 4102 885 43116 
25 44130 798 47955 48235 570 49679 
60291 51007 458 54569 83 935 39
55131 953 57551 58664 599886 60643 
833 978 61026 306 648 62086 506 844 
63369 442 64273 479 65508 66881 
67554 614 69368 751.

70092 319 534 35 629 945 71470 
723 72372 73 527 73123 73033 251
881 951 75130 759 7611 720 990
77086 78252 625 79828 80437 82062 
85683 87100 780 88714 993 89255 845 
90321 906 91793 92081 241 93073 91 
164 203 824 94497 644 721 9935 95201 
96081 82 97796 852 98321 99306.

102748 921 103162 6 6  630 104017 
105077 519 106029 75 110830
111124 914 112066 161 513 113128 
397 114272 671 115236 794 117507 
67 750 8 6  853 964 118033 823
119226 466 120039 348 121530 822
122837 123160- 124001 153 467 527
73 125024 459 521 703 126198 778 
127750 128285 129009 156 277 304 
132087 108 842 133053 164 780
134921 135127 8 8  673 136517
137407 763 138265 595 139344 721
140377 815 142039 142 143856
144146 566 649 725 145505 646 97
146775 147104 148625 149798
150296 151590 152548 153636
154171 523 74 155015 730 156049 
587 157207 959 97 158149 74 875

 .....................................  „  __  159122 581 940 160140 161578
191558 669 751 192860 83 193349 559 ' J£8320 882 164506 67 165243 361
194058 85 304

Ili c ią g n ien ie
Wygrane po 153 zł.

775 9 100097 25778 3396 692 47771 
5423 6052 7498 8639 819 900995 182 
10598 622 11228 12377 13878 14805 
954 15282 383 790 17040 19203 20006 
48 21764 22099 23071 230 24743 864 
25465 27026 635 28502 602 29027 234 
32275 33982 34128 35235 841 37895 
38049 366 538 625 39218.

41117 43797 44179 46478 733 61 
47464 49259 531 52651 978 53813
54114 55191 317 57267 895 59116 924 
61250 462 969 62742 63018 67454
69525 707 70751 71204 90 458 72806

438 755 47208 4S102 292 603 8 6 6 1 74096  75009  76274  619  789  77643
49693 916.

50437 832 86  906 51042 474 692
716 52442 582 760 822 95 52182
356 611 792 873 54621 834 44 55063 
250 386 455 755 53272 92 555 608 77 
826 72 57256 58877 59094 127 273 
84 459.

78213 79318 569.
80374 82464 83462 84073 85713

86354 319 964 88848 89569 92006 
93449 593 660 94292 613 768 95561 
96574 97957 668  98406 99144 732 69 

100476 102332 511 103327 802 
104096 105743 106224 108162 455

60145 340 76 811 61322 34 456 791 112054 426 681 987 113289 485
82 701 62602 737 62221 505 64122- 114577 793 115613 1173:10 676 985
242 44S 751 809 65061 95 445 5 2 7 1 119242 120704 122343 123111 962 
940 66761 67432 68453 549 687 738 1° 5S9'> 1 KS1 1 ‘->nr'oc 10,17Q
916 69143 514 791.

70421 620 843 71160 72207 36
73131 337 864 74185 284 554 87
75654 872 76181 474 914 77013 226 
78152 682 712 79206 407 531.

80152 74 281 589 734 37 81068 537 
82090 896 969 83010 272 347 80 615 
21 84136 508 704 61 67 85369 86083 
173 361 464 87293 365 710 88405 623 
66 706 883 89144 213 345 464 527

90051 295  3 70  404  91032 299 92185 
542 793 93292 319 451 573 94028 772 
978 95197 437 96497 738 744 97009 
249 490 651 952 98570 828 967 99509 
929.

100752 917 101012 282 6 6 6  775 
102186 679 103280 430 633 942 104316,

125892 129362 651 130586 131173 
99 213 834 132381 662 1361155 470 
755 137146 138930 139998 141987
142891 144475 146206 50 148050
993 149288 515 151478 152493
153415 154789 155520 156936
164136 166102 230 370 167238 443 
564 168793 S53 904 171107 173250 
872 174100 175517 176697 752
177144 594 178272 183100 184674 
185742 186709 189005 192312 851 
193461 858 194383.

Wygrane po 59 zł.
320 515 2118 814 3693 734 4031

5094 181 85 859 960 92 6863 7128
964 1883 352 9202 628 10154 11107 
445 12629 13030 617 873 14033 15355

, 528 610 972 166709 167666 724
<168049 875 169561 170000 001 69 
> 581 697 171502 172260 304 59 640 
.1 7 3 2 6 0  174034 276 175852 177404 
5118469 179878 180038 916 181827 

1827411 881 183576 604 49 184932 
185304 186518 187120 290 773
188325 697 189335 190588 181270 
192490 194095.

IV c iągn ien ie
Główne wygrane

S ta ła  w ygran a  dzienna zł. 
25.000 N r. 64746.

Zł. 10.000. 45868 53163 147606.
Zł. 5.000. 73712.
Z ł. 2.000. S841.
Zł. 1.000. 5297 5921 6168 19436 

6 6 8 6 6  72428 96086 107298 186892.
Zł. 500. 10224 40830 90503

110380 111813 121468 75066
152645.

Zł. 400. 9722 73651 122696
37951 148594 152851 174517
190802.

Zł. 250. 164 3471 23642 42078 
61629 64891 72710 750704 80273 
75664 99113 112863 117874 129402  
192053 193492.

Zł. 2 0 0 . 3501 9343 22294 31666 
35264 39709 41702 42725 53619  
62438 62727 70725 72708 72957 
27916 80599 82929 91937 99334  
102564 110875 130565 131625

141870 141891 157183
168376 177574 • 180840

138439
160646
181223.

W yprane po 151 zł.
2098 3495 5156 93 256 416 574

6264 890 8034 715 9111 10712
13845 14546 651 15224 457 595 
161116 17447 991 18954 19033 334 
22030 117 82630 26061 27427 2S174 
29425 31233 32313 60 33793 34812 
34 35237 36276 656 37119 896 
39888 40367 765 41185 8 8 6  42368 
783 44461 45174 247'304  50 561 
46201 78 48869 50105 6 6 8  51046  
53630 996 54463 790 55874 904 
56107 23 48 764 57724 58414 59507 
953

63157 64034 65665 67S91 68760 
69621 810 994 70844 71075 72084 
674 73274 74179 462 532 41 90 852 
75854 76018 77936 78581 79990
81210 470 82103 669 83510 84462 
956 85119 86342 712 883 87486 
88378 568 89562 91292 92001 93263 
94738 998 95771 07961 98890 99556

100030 406 101404 817 102606
103279 104070 105996 106561
107849 108263 647 756 110372
111181 476 112146 48 113001.

114064 230 763 116962 117278
118633 119697 120391 551 121050 102 
5551 124316 125802 126051 722
177584 131088 341 416 132458 902
133163 619 948 134572 135454 843
136483 581 772 138212 1393ąi 140227 
161 41083 142767 826 144474 147120 
151150 752 154345 87 155262 586
156057 858 157603 158126 162882 
16311 428 105260 598 166438 167206 
169199 789 170854 173302 821 :755"4 
176602 770 178394 182761 184402
185340 186460 548 187998 189490
190247 191683 192000 193512 194533

Wygrane po 50 zł.
209 773 675 334 2476 834 5476 

693 6852 7159 567 73 9196 551 689 
10155 381 530 864 91 12844 13563 
68  14352 15345 16774 18600 19058 
620 20402 21304 501 876 929 22054 
992 23087 229 694 24104 434 752 
25425 26426 27643 28281 995 29009 
608 31610 813 32676 711 904 33303 
623 34033 961 36072 357 601 714 
37763 879 38427 733 850 39020 370  
500 911.

40367 765 11061 43031 133 207 
44197 256 45002 606 43 46055
882 47236 49249 50278 588 627 949 
51274 84 956 53636 73 705 54296 
838 57164 927 58166 741 60693 745 
61299 307 62351 64343 65550 809 
67000 3 190 69516 23 71288 391 629 
59 983 72111 741 73042 222 413 575 
74306 523 619 75353 531 994 76813 
77877 78024 386 807 99 971 79567

80360 895 81113 599 631 727 877 
82429 619 914 83824 84127 85029 
86078 345 95 681 87136 88185 309 
863 89174 286 353 694 90596 92139 
279 356 9330* 95029 165 274 394 
96014 580 97533 98462 952 99067 
459.

1001.35 101449 1020a3 103008 
693 959 104364 66 503 8 634 855 
105763 960 106435 107905 21
108020 133 109325 110948 111497 
113225 370 499 899.

114430 115528 117590 118204 382
1934 119069 112 793 120863 12267
607 18 63 79 124080 243 125420 999 
127623 128066 979 130269 732 131266 
87 454 132372 552 133838 134340
135030 136103 241 927 56 137442 957 
138951 139183 594 140340 672 141742 
142736 171 144071 255 397 147174
943 148207 833 49916 150262 853
151264 922 30 152767 949 1*1539
155789 80 157 157347 435 15807
178435 159356 02 160565 995 161054 
162465 163221 611 17 730 164368 877 
165127 209 345 98 166766 167475
168529 811 17051 754 874 171433 677 
173073 514 174137 175169 177962 
178823 179306 180032 181062 208
594 183470 614 184478 18531.3 628
186002 593 1S965S 191991 192743
193527 194092.

sk ie j „S c h w a rz e  H an d " . P rz y trz y ­
m an eg o  o d s ta w io n o  n ą s tę p n ie  do 
a te lie r  fo to g ra fic zn eg o , w  celu 
sp o rz ą d z e n ia  fo to g ra fji, s ta m tą d  
je d n a k  zb ieg ł i d o ty c h c z a s  nie zo ­
s ta ł p rzy trzy m an y . Z a rz ą d z o n o  in - 
w ilig ac ję .

P o za tem  p rz y trz y m a n o  A n to n ie ­
g o  P u k o w c a  z C h o rzo w a , ró w n ież  
p o d  za rzu tem  p rzy n a leżn o śc i do 
w y że j w sp o m n ian e j o rg an izac ji. 
P u k o w iec  zo s ta ł o d s ta w io n y  do  
S ąd u  O k rę g o w e g o  w  K a tow icach .

i\
W  T a rn o w sk ic h  G ó rach , w  no ­

cy  z c z w a rtk u  n a  p ią tek , m ie jsco ­
w a  p o lic ja  d o k o n a ła  n a  po lecen ie  
w ła d z  p ro k u ra to rs k ic h  a re s z to w a ­
n ia  zn a n e g o  m ie jsco w eg o  „ s a n a -  
to r a ‘! H erm . S łom ki. S łom ka je s t 
członk iem  R ad y  M ie jsk ie j T a rn ó w  
sk ich  G ór, o ra z  d z ia łaczem  w  
w iciu  o rg a n iz a c ja c h  „ sa n a c y jn y c h "  
Jak o  w łaśc ic ie l h u rto w n i k o rzy ­
s ta ł z k re d y tu  P o w ia to w e j K asy  
O szczęd n o śc i.

O n e g d a j w ła d z e  d o k o n a ły  u n ie ­
g o  rew iz ji, w  cza s ie  k tó re j s tw ie r  
d zo n o , że  S łom ka, k tó ry  m ia ł p o ­
s ia d a ć  to w a ru  z a  20.000 zł., p o ­
s ia d a  to w a ru  z a le d w ie  za  1000 zł.

W  chw ili a re s z to w a n ia  chcia ł on 
p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o , w  czem  
m u p rze szk o d z iła  p o lic ja .

w ł ą c z o n y  
d o  s i e c i  

prądu m iejskiego  
działa  

bez
a k u m u l a t o r ó w  

i b a t e r j i .

Zwycięski strajk
k e ln erów  w  Ciechocinku

(K o r. w !.).

N a b a se n ie  w  C iechocinku  trw a ł 
p rzez  d w a  dni s tra jk  ke lnerów .

S tra jk  z o s ta ł zak o ń czo n y  zw y ­
cięsko. K elnerzy  o trzy m a li sp e ł­
n ien ie  w szy s tk ich  w y su n ię ty ch  p o ­
s tu la tó w : 15% p o d w y żk i, d o p isy ­
w a n e  do  ra c h u n k u , życie  i u n o r­
m o w an ie  w a ru n k ó w  p racy .

S tra jk  p ro w a d z ił o d d z ia ł ke lne­
ró w  Z w . R ob . P rzem y słu  S p o ży w ­
czego .

T. U. R.
W arszaw ski oddz. TUR. organi­

zuje w niedzielę, 26 lipca, wyciecz- 
gę do S an a to rju n i im. Medema w 
M iedzeszynie. Wyjazd rano, powrót 
wieczorem. Zwiedzenie sana to rium  
i spacer po okolicy. Koszt zł. 1-30. 
Z apisy w b iurze TUR. Czerwonego 
K rzyża 20, od 5 —  7 popoł.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Strajk w  firm ie „Lusia"

P rzed  trzem a m iesiącam i Z w ią­
zek Rob. Przem . Spoż. w  Polsce, 
O ddzia ł P rac . Cukierniczych, zo r­
gan izow ał pracow ników  firm y „Lu- 
s ia “, w łasność P ogorzelsk iego  i 
M entscha. P rzez  s tra jk  robotnice 
w yw alczyły sobie ludzkie w arunki, 
ja k : 8-godz. dzień pracy i podw yż­
kę płac.

W idocznie jednak  nie poszło to  
w  sm ak p.p. w łaścicielom  i te raz  
wymówili całemu personelow i, skła 
dającem u się przew ażnie z mło­
dych dziew cząt.

Robotnicy odpow iedzieli s tr a j­
kiem „polskim ", dom agając  się cof 
n ięcia wymówień.

W łaściciele te ro ry zu ją  s tra jk u ­
jących, g rożąc w ydaleniem  przy 
pom ocy policji, zw raca ją  się do ro­
botnic z w yzw iskam i, g rożą za b ra ­

niem św ia tła  i t. p.
D elegac ja  robotników , k tóra u- 

dała  się na konferencję do Inspek­
to ra  P racy , nie zosta ła  już dopusz­
czona spow rotem  dla poinform o­
w an ia pozostałych  robotników  i 
przebiegu konferencji.

Pomimo tych trudności i szykan 
robotnicy trzy m ają  się tw ardo i są  
zdecydow ani w alczyć aż do zwy­
cięstwa.

Z w racam y się do pracu jącej W ar 
szaw y i do ogółu ludności, by wy­
rażono so lidarność z walczącym i o 
w arsz ta t p racy  i nie kupow ano p a ­
luszków pod firm ą „Lusia", Bole­
sław a Pogorzelskiego, W olska 40.

*
S tra jk  trw a. W łaściciele p rze­

nieśli u rządzenie do innej piekarni 
i p ró b u ją  angażow ać łam istrajków .

leki o sublokator
U staw a o podatku  przem ysło­

w ym  od obro tu  przew iduje, że kto 
zaw odow o i zarobkow o odnajm uje 
ponad  2 pokoje um eblow ane, po­
dlega podatkow i od obrotu. Z te­
go w ynika, że odnajm ow anie np. 
3 pokoi sublokatorom  może być 
pow odem  nałożenia podatku.

Z achodzi obaw a, aby lokalne 
w ładze skarbow e n ie  nakładały

podatku obro tow ego na osoby, po­
siadające w iększe m ieszkania, k tó­
re podnajm ują pokoje w  celach 
pokrycia kom ornego. Są to  często 
ąsoby  bezrobotne. D otychczas 
w ładze skarbow e odróżniały pod- 
najem pokojów  um eblow anych sub 
lokatorom  od prow adzenia prze­
mysłu hotelow ego.

p r is iio r r y  przyczyna s
W ikto rja  S łow ikow a, zauw ażyw  

szy po przebudzeniu się, iż męża 
jej, 46-1. Jana, p rzedsiębiorcy  bu ­
dow lanego, niem a w  m ieszkaniu, 
tk n ię ta  złem przeczuciem , udała  
się na strych. T am  zasta ła  m ęża 
w iszącego  na linie m urarskiej, u- 
m ocow anej na belce. W iszącego 
zdjęto. Lekarz P ogo tow ia stw ier­
dził śmierć. P rzyczyna sam obój­
s tw a  —  silny rozstró j nerw ow y,

spow odow any niew ypłacaniem  za­
robków  na trzech rozpoczętych 
budow lach, w  które to roboty  Sło­
w ik m usiał w łożyć sw oje pienią­
dze. Zaznaczyć należy, iż przed 
trzem a tygodniam i S;t już po raz 
pierw szy w  podobny sposób usiło­
w ał popełnić sam obójstw o w  piw ­
nicy, nap isaw szy  uprzednio list 
do rodzinv.

Nędza rośnie
Ruch w  Lom bardzie M iejskim  

ilu stru je  w sposób w yraźny sy tu a ­
cję, w  jak iej zn a jd u ją  się m iesz­
kańcy. Im więcej zg łaszających  
się do lom bardu, tern, rzecz ja sn a , 
trudniej o k redyt p ryw atny  tan i i 
dogodny. T o też w ykaz ruchu w 
lom bardzie w ciągu osta tn iego  ro ­
ku je s t w  najw yższym  stopniu  cha­
rakterystyczny. W  czerwcu roku

1935 w ydano 4,822 pożyczki na su ­
mę 155,482 zł., natom iast w czerw ­
cu r. b. pożyczek w ydano 6,352 na 
sumę 213,096 zł. O d czerw ca 1935 
do czerw ca r. b. daje  się zaobser­
w ow ać stopniow y w zrost obrotów  
lom bardu. O siągnął on kulm inacyj­
ny punkt w m aju r. b. Ilość poży­
czek w yniosła 7,022 na sumę 
254.420 zł.

Okradzenie składu przez w yłom

U łatw ien ie  dostaw y m ięsa
spółdzielniom rolniczym

lekarza i zaopatrzone przez niego 
w św iadectw o pochodzenia; poza- 
tem przew óz winien się odbyw ać 
w w arunkach, określonych w roz­
porządzeniu M. S. W ewn. z dn. 30 
czerwca 1932 r. o dozorze nad mię 
sem i jego przetw oram i.

Celem u łatw ienia spółdzielniom  
rolniczym  dostaw  m ięsa na rynek 
w arszaw ski, naskutek  dłuższych 
s ta ra ń  sfer rolniczych, popartych  
przez w ojew odę Jaroszew icza, Z a ­
rząd  M iejski w  W arszaw ie p rzy ­
znał 13 spółdzielniom  i zw iązkom  
rolniczym  zniżki refakcyjne przy 
poborze op ła t za spraw dzanie b a ­
dan ia  m ięsa przyw ozow ego.

Zniżki te dotyczą wołowiny, cie­
lęciny i baran iny , dostarczanych  
w  całych sztukach  lub w  połów ­
kach ciętych w zdłuż, o raz w ieprzo­
w iny w  połów kach.

W a ru n k am i• uzyskania ulgi są : 
m ięso w inno pochodzić z uboju do­
konanego przez rolników  lub przez 
ich o rgan izac je  w rzeźniach pozo­
s ta jących  pod stałym  nadzorem  łe-j SPORZĄOI pg PAr Amer.n?i«970i , 
k arza  w eterynary jnego; mięso to w wtASNYMINTECEflE-w yitrzegaicie SIĘ 
winno być oznakow ane przez tegoż j m a ło w a r toŚcio w y c h  m a śla d o w n ictw !

P rzy ul. Kruczej 35 mieści się 
sk ład  w yrobów  tytoniow ych i ko­
lek tura Loterji P aństw ow ej p. f. 
„Jo tes" , w łaścicielką których jest 
Szuldbergow a. W czoraj rano mąż 
S., w yjeżdżając do żony na letnis­
ko, zlecił dozorcy dom u Janow i 
Czekajow i, aby  miał nadzór nad 
sklepem . O koło godz. 17-ej żona 
dozory zauw ażyła, iż w  sąsiadu ją­
cym ze sklepem Szuldbergow ej 
m agazynie kapeluszy p. f- „W ierz­
b a"  drzw i są uchylone. W szedł­

szy do m agazynu, dozorczyni z a ­
uw aży ła w  lewej ścianie w ybity  
o tw ór, który p row adził do składu 
i kolektury „Jo tes" . D ozorca za­
a larm ow ał niezw łocznie 12 komis., 
o raz w łaścicielkę m agazynu  mód. 
Na miejsce przybyły w ładze poli­
cyjne o raz przedstaw iciele urzędu 
śledczego z daktyloskopem , który 
dokonał zdjęć odcisków  palcy  pod 
kopyw aczy. Co skradziono, nara  
zie trudno  ustalić, w obec n ieobec­
ności m ęża w łaścicielki kolektury.

Dom w ciemnościach

a l e  n ie , k o s z t e m  'Zd r o w ia !
Niepewna guma szkodzi, n e rw o m , 
m o je  k o sz to w ać  m a ją te k ,  nawet- 
'jn ieszcześliw ić  n a  c a te  życ ie!
41 lat d o ś w i a d c z e n i a  i s pecja l izacj i  
z a s ł u g u j ą  n a  z a u f a n i e !

P R E Z E R W A T Y W Y

K ącik  r a d f o w y

Zamierzenia francuskiego Ministra Poczt

B ezrobocie w śród aktorów
W  r. b. bezrobocie w śród  ak to­

rów  w  okresie letnim  je s t większe, 
niż w  la tach poprzednich ze w zglę­
du na m niejszą ilość sporadycz­
nych im prez sezonow ych (o g ró d ­
kow ych).

W  zw iązku z tern, niedaw no po­
w sta ła  filja  bezrobotnych aktorów  
przy Z .A .S.P. w W arszaw ie  pod ję­

ła  in icjatyw ę zorganizow ania im­
prez objazdow ych na prow incji, 
m a jąc  głów nie n a  celu o rgan izac ję  
w idow isk dla poszczególnych g a r ­
nizonów  wojskowych, o raz spec ja l­
nego zespołu ob jazdow ego dla 
w oj. w arszaw skiego. W  zw iązku z 
tą  kon junk tu rą  zarobki aktorów  
zm alały  w znacznym  stopniu.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 

ka miłość' Molnara w reżsyerji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterwą na czele.

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni“ Bus -  Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego.

TEATR M ALICKIEJ daje dziś 
o 8-mej wiecz. „Profesję pani W ar­
ren" B. Schaw'a reżyserji Z. Sawa- 
n a  z niezrównaną Malicką na czele 
oraz Cieszkowską, Bay - Rydzews­
kim, Boneckim, Dardzińskim i Woj- 
teckim.

W próbach pod kier. reż. Z. Sawa- 
na „Zamierzaj" Herza z Andrzęjew- 
sk ąi Biesiadecką.

TEATR LETNI: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalterja".

TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
DOWEJ (KAROWA 18) daje co wie 
czór o 8 m. 15 najpiękniejszą ope­
retkę „Gejsza" Jonesa.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
rew ja „Frontem do radości" z H an­
ką Ordonówną, Kraszewską, Krukow­
skim, Lawińskim, Igo Symem na cze­
le zespołu. Początek o g. 7.30 i 9.45.

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) g ra  w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka".

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział II Handlowy 
dnia 4 kwietnia 1935 r. Sygn. II  Og. 87/32.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd Okręgowy w Krakowie -wydział II handlowy pod przewodnictwem: 

Wiceprezesa S. O. Fr. Danikiewicza, przy współudziale sędziów handlo­
wych: Jana Bortnika i inż. Cieślewskiego, w sprawie firm y „Daimon" F a- 
brik Elektrotechnischer A pparate G. m. b. H. („Daimon" Fabryka apara­
tów elektrotechnicznych — Spółka z ogr. odp.) w Gdańsku, S tadtgebiet 5, 
powódki, zastąpionej przez pełnomocnika adwokata Dra Zygmunta Aron- 
sohna w Krako-wie, przeciwko firmie Fabryka Elementów i bateryj W. 
Tomaszewski i S-lka w Poznaniu, Małe Garbary 8, pozwanej, zastąpionej 
przez adwokata Dra Henryka Toczewskiego w Krakowie, o zaniechanie 
rozpowszechniania nieprawdzi-wych wiadomości, zapłatę kwoty 2.800 zł. 
itd. zpn. — po przeprowadzeniu z obiema stronami jawnej rozprawy, 
orzekł:

I. Strona pozwana firm a Fabryka elementów i bateryj W. Tomaszew­
ski i S-ka w Poznaniu -winna natychm iast — pod rygorem egzekucji — 
zaniechać wszelkiego szkodzenia przedsiębiorstwu powódki, przez rozpo­
wszechnianie o niem wiadomości nieprawdziwych, w szczególności, jakoby 
firm a powodowa stanowiła filję berlińskej firm y „Radjotechnicznej 
Schmidt et Comp." i była jako taka zapisana do rejestru ’ handlowego w 
Gdańsku i jakoby przedmiotem je j przedsiębiorstwa było „Vertrieb der 
Daimon - Erzeugnisse", oraz jakoby firm a powodowa używała biało- 
czerwonych plakatów -  chorągiewek, celem zmylena publiczności polskiej, 
co do swego charakteru, jako filji firm y berlińskiej.

II.- Strona pozwana winna do dni 14-tu pod rygorem egzeikucji ogłosić 
tenor niniejszego wyroku w następujących czasopismach: Ilustrowany 
K urjer Codzienny w Krakowie, Gazeta Polska w Warszawie, Gazeta H an­
dlowa w Warszawie, Express Poranny w Warszawie, K urjer Poznańaki 
W Poznaniu, Chwila we Lwowie, Robotnik wr Warszawie, Przewodnik Ka­
tolicki w Poznaniu, Polska Zachodnia w Katowicach, Polonia w Katowi­
cach i Dziennik Bydgoski w Bydgoszczy.

III. Strona pozwana winna do dni 14-tu pod rygorem egzekucji zapła- 
elć stronie powodowej kwoty zł. 1000 z 10 proc. odsetkami od dnia skargi 
t. j. 4  października 1932, oraz koszty tego sporu w kwocie 2.788 z.ł

IV. Z dalszem żądaniem skarg co oo odszkodowania oddala się powo­
dową firmę. , . '  "

Robert Jardillier, nowy francuski 
m inister Poczty i Radja, udzielił 
przedstawicielowi tyg. „Le H aut 
Parleur" wywiadu, w którym przed-1 
staw ił mu swoje poglądy i zamie­
rzenia w dziedzinie radja.

Radjo — zdaniem m inistra — kry­
je  w sobie olbrzymie, potencjonalne 
możliwości, które obecnie nie są n a ­
wet w części doceniane i wyzyskane. 
Pierwszem i największem zadaniem 
rad ja  jest, aby stało się ono łączni­
kiem społecznyfn. Ważnem ogniwem 
w pracy, prowadzącej do tego celu, 
jest rozbudowanie radjowej służby 
inform acyjnej która — jak  wyka­
zało doświadczenie podczas ostatnich 
wypadków politycznych we Francji— 
odegrała ważną rolę. Dążeniem min. 
Ja rillie r  będzie stworzenie szybkiej 
i bezstronnej informacji.

Zwracając dużą uwagę na infor­
macyjną rolę rad ja , min. Jardillier 
nie zapomina o kształcącej jego roli, 
tembardziej, że jest sam pedagogiem 
(profesorem na Sorbonie). Minister, 
słuchając transm isyj wykładów z 
Sorbony, doszedł do przekonania, że 
student, zagubiony w dalekiem małem 
miasteczku, na możliwość dzięki ra- 
dju, korzystania z wykładów nauko­
wych w równym stopniu, jakgdyby 
znajdował się na miejscu w uczelni. 
Trzeba rozszerzyć zakres radjowych 
audycyj kształcących, aby stały się 
one uzupełnieniem nauki w szkołach 
i uczelniach.

Minister ma dążyć do zmniejszenia 
nadm iernej ilości transm isyj z tea­
trów  subwencjonowanych. Minister 
wyraził przekonanie, że główny błąd 
tych transm isyj tkwi w nieradjofo- 
niczności transm itowanych sztuk.

Trzeba zachęcać do twórczości lite­
ratów, piszących specjalnie dla r a ­
dja, zwłaszcza, że ogromne perspek­
tywy otw ierają się przed nową tech­
niką mikrofonową.

Nowy m inister zna i rozumie głę­
boko prawdziwe potrzeby publiczno­
ści radjowej, która szuka w radjo wy 
poczynku i rozrywki po trudach ca­
łodziennej pracy, to też słuchacze 
podczas urzędowania min. Jardillie- 
ra  mogą się nie obawiać przeciążenia 
programów zbyt uroezystemi audy­
cjami i „wielką muzyką". Jako u- 
twory, specjalnie nadające się dla 
rad ja , m inister wymienił opery ko­
miczne z końca XVIII w.

Wielkie jednak narodowe i świa­
towe imprezy artystyczne, jak  festi- 
vale salzburskie, m ają znaleźć w 
programach radjowych poczesne 
miejsce. W dziedzinie odczytów u- 
względniane będą tem aty ekonomicz­
ne i społeczne, specjalnie interesu­
jące ogół. Radjo powinno się rów­
nież przyczynić do zorganizowania 
wypoczynku pracownika.

P rzy ul. M eizelsa 14 w  domu, 
należącym  do M. Szpicbaum a, 
przed 6-ciu tygodniam i uszkodzo­
ny został pion, skutkiem  czego 
dopływ  prądu  elektrycznego uległ 
przerw ie.

Przez m iesiąc czasu na klatkach 
schodow ych, w  bram ie i ubikacji 
ogólnej o raz w e w szystkich miesz 
kaniach, panow ały  egipskie ciem­
ności, w łaściciel dom u bowiem 
nie myśli w cale przystąp ić do n a­
p raw y uszkodzonego pionu. Przed 
2-m a tygodniam i Szpicbaum  kazał 
zaw iesić po jednej lam pce nafto­
wej na I piętrze klatek schodo­
wych (pomimo, że dom jest 3-pję-

trow y) oraz w bram ie i ubikacji 
ogólnej. W łaściciel dom u żąda, 
aby  połow ę kosztów  n ap raw y  in­
sta lacji ponieśli lokatorzy , n a  co 
ci zgodzić się nie chcą. Z a ta rg  ten 
trw a  już drugi m iesiąc i n iew iado­
mo na czem się skończy, gdyż ża­
dna ze stron  nie chce ustąpić. T e ­
go rodzaju  sy tuacja, k tó ra  je s t nie 
do pom yślenia w  stolicy P aństw a, 
w inny za jąć  się w ładze policyjne 
o raz S tarostw o  północno - w ar­
szaw skie.

STUDENTKA PEDAGOGIKI uczy 
dorosłych skróconą metodą. Postępy 
zapewnione. Tel. 11-72-21.

Co wyświetlają Kina?

Nasza Rubryka
POSZUKUJE JAKIEJKOLW IEK 

PRACY, znam dobrze język francu­
ski w mowie i piśmie. Może być do 
dzieci. J . Koniecówna, ul. Fałkowska 
4 'm. 10 Wola.

PIASECZNO! Absolwentka m ate­
matyki udziela matem atyki, fizyki, 
polskiego, niemieckiego, przygotowu­
je do egzaminów extena i konkurso­
wych. Wiadomość: telefon 11-72-21. 
2.30—3.30.

Ze stanowiska, zajętego przez mi­
nistra w sprawie rozgłośni regional­
nych, wynika, że jest on zwolenni­
kiem dobrze zrozumianej autonomji; 
tylko wówczas towiem kultura pro­
wincji francuskiej stanie się bliska 
wszystkim. (Le H aut Parleur, 366 
1936).

£o usłyszymy w radjo?
WTOREK, 21 lipca.

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimna­
styka. Gł.50 Muzyka z płyt. 7.20. 
Dziennik, program  i informacja. 
7.40 Muzyka z płyt. 11.57 Czas. 
Koncert popularny. 12.55 Gawęda 
rolnicza. 13.05 Dziennik. 15.30 W ia­
domości gospodarcze. 15.45 Skrzyn­
ka PKO. 16. Potpourri i wiązanki 
jazzowe z płyt. 16.45 Odczyt. 17. 
Koncert z Poznania. 17.50 Pogadan­
ka. 18. Życie kulturalne stolicy. 
18.05 Pogadanka dla dzieci starszych. 
18.15^ Reklamy. 18.50 Pogadanka. 
19. Recital śpiewaczy A. Kochma- 
na. 19.25 Koncert. 20.30 Szkic lite­
racki. 20.45 Dziennik. 20.55 Poga­
danka. 21. „Na chłopskiem weselu", 
suita popularna F. Rybickiego w wy 
konaniu małej orkiestry P. R. i so­
listów. 21.30 Koncert z płyt. 22.05 
Sport. 22.20 Muzyka taneczna z Cie- J 
chocinka. 23. Muizyka taneczna z płyt. I

zmienna
Wczoraj w . godzinach porannych 

w całej Polsce panowała naogół po­
goda słoneczna, przeważnie o zachmu 
rżeniu umiarkowanem, a jedynie w 
Lubelskiem, na Podlasiu i częścio­
wo w Wileńskiem było ono nieco 
większe.

Tem peraturę o godz. 7-ej notowa­
no: od 16 st. na zachodzie, do 23 
st. na wschodzie kraju, a w g irach  
od 11—17 st. Opady pochodzenia bu­
rzowego w ciągu doby ubiegłej ogar­
nęły znaczną część Polski, dając 
miejscami dość duże wysokości, a 
mianowicie: 24 mm. w Kielcach, 29 
mm. w Cieszynie i 30 mm. w Krako­
wie.

Przewidywany przebieg pogody 
dn. 21 b. m.: Pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi desz­
czami i skłonnością do burz. Tempe­
ra tu ra  bez większych zmian. Umiar 
kowane w iatry południowo - zachod­
nie i zachodnie.

ADRIA: „Mam 19 lat" z Katarzyną 
Hepburn.

APOLLO: „Ludzie w tunelu" i „w
wiedeńskiej kawiarence 

ATLANTIC: „Alarm w nocy". 
AKRON: „Wyspa skarbów • i „Mści­

ciel prerji".
ANTINEA: „Sprzedany głos" i „Czte 

rech Dżentelmenów".
AS: „Miłość dla początkujących" i 

dodatki.
AMOR: „Stworzona do całowania" i 

„Pościg za cieniem".
BAŁTYK: Film plastyczny.
BIS: „Noc weselna".
CAPITOL: „Mały M a r y n a r z ' .

C A P IT 9 L „KSfił
Pierwsza polska komedja morska

M A Ł Y
A R Y N A R Z

H.  B 0 G D A - H .  GROSSÓW- 
N A— F.  BRODNIEWICZ— A.  

FERTNER —  W. CONTI
CASINO: „Casino de Paris".

OEŁOSZEHIA DROBNE |
BiŻUTERJg, brylanty, KWITY
lombardowe kupuje, p)aci wysokie 

Hefen, Miodowa 2c e n y .

po p o larze! lek k o  
u sz k o d z o n e  o b ru sy  p oOKAZJA

2 0  B A  n a rz u ty  o ra z  k o c e — Q
ć te W J jf  p le d y  w e łn ia n e  p o  zł. O  

K a h a n — W o lk e n h e im  G ę s ia  g

złoty tygodniowo aparaty  fotogra­
ficzne. Bielańska 21, podwórze.

C A S I N O  P- 6 , 8 , 10

A L. J O L S O H
w filmie

Casino de Paris
GULOSSEUM (M ałe): MvViosenna

parada".
CORSO: „Król Brodway‘u" i rewja.
CZARY: . „Niedokończona symfonja" 

i „Dwie Joasie".
ELITE: „Dla Ciebie tańczę" i »Dom 

Nr. 56".
EUROPA: „Porwano kobietę"-
FAMA: „Doktór X“.
FILHARM ONIA: „Casanova".
FLORIDA: „Niebezpieczny flirt"  i

„Żona z ogłoszenia".
FORUM: „Szkarłatny kwiat" i »Rap 

sodja Bałtyku".
HELJOS: „Tarzan niustraszony" i 

„Przeor Kordecki".
HOLLYWOOD: „Ex.żona" i ,tNa-

dja".

MASKA: „Skandale mijonerów" i „A. 
L. I. 4 zatonęła".

MEWA: „Prawda o młości" i „We­
soła Zuzanna".

METKO: „światło w ciemnościach"
i rewja.

MUCHA: „Oskarżam Cię matko" 
i rewja. •

MINERWA: „Człowiek dwuch świa­
tów" ł „Bez honoru".

MAJESTIC: „Złota dziewczyna".
MIEJSKI: „Niedokończona symfo­

nja".

K i n o  NIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

s «ł
I I

Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr.

MARS: „Dziewczę z obłoków". 
NOWA TOMBOLA: „Chińskie mo­

rza" i „Kot i skrzypce".
OKO PRASKIE: „Siostra Marta

jest szpiegiem" i „Ahasver".
PAN: „Mecz bokserski Schmelling— 

Louis" oraz „Zbieg z Jawy".

i P & K  ^
Największa sensacja 1936 r. 

Autentyczne z d j ę c i a  z meczu

SCHI1ELING— LOUIS
w szystk ie 1 2  rund

Wł. R.K.O. Radio-Filras
„ZBIEG z  JA W Y "

emocjonujący film egzotyczny 
W roli gt. CHARLES BICKFORD

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8. 10 ,

„ „ niedz. i święta 4, 6. 8, 10

A00LF HENJOU
w filmie

E x - ż o n a

Nadja
w ro li. 9l- 

R o ger  PRYOR 
E s th e r  RAISTQN

KOMETA: „Ta albo żadna".

-  S  KOMETA
ul. C h ło d n a  49, te l .  6 .4 8 -5 1 .

((

ISTa a lb o  ż a d n a
61TTA GALPER
w jej największej operetce filmowej

MAX HANSEN
R E W J A

LOS: zamknięty do 1 września.

PETIT TRIANON: „Zuzu" i „Kto
ostatni całuje".

POPULARNY: „Czar młodości" i
rewja.

PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy­
gody" i „Pat i Patachon".

PRAGA: „Kochaj tylko mnie" i re­
wja.

RAJ: „Nie miała baba kłopotu".
RIALTO: „Broadway Bill".
RIVIERA: „Dzielny chłopiec" i „Ślu­
by ułańskie".
RENA: „10 z Pawiaka".
ROXY: „Mężczyźniw olą mężatki" i 

„Samosąd".
SFINKS: „Żona dwuch mężów" i

rewja.
STYLOWY: „Wesoły donżuan".
ŚWTATOWID: „Krwawe perły".
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie". 

TON: „Niewidzialny promień".
UCIECHA: „Droga bez powrotu".
UNJA: „Szczęście na ulicy" i „Cyrk 

Barnama".

p. 4,6, 8. 10KINO VAR!ĆT£
( G m a c h  C y r k u )  O r d y n a c k a  1 

WIELKI PODWÓJNY Program

« W Y SPA  SKARBÓW
z W allace Beery i Jackie Cooper

2> CZARNA PERŁA
Eug. Bodo I Rerl

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 54 gr.

R edaktor odpow iedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w Grukami bp. N akładow e-W ydaw niczej „Robotnik”, Warszawa, Warefika I .


